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Zwycięstwo zi sad narodowe-rady sinych
K u p ie c tw o  p o ls k ie  d o m a g a  s  ę

nia gospodarstw a Karoc"? wego
W  niedzielę, ania  14 b. nu, w  

rannych gcdz.n ach  w  dalszym  cią 
gu odbyw ały  się obrady podkomi- 
syj,  p rzy  czym  najliczn ie j ,  bo w  
liczbie około 800 osób zebrali się 
u czestn icy  kongresu na kom isji  u- 
n arodowienia handlu, w sali Tow. 
Techników.

ZADANi/k ZRZESZEŃ 
KUFIECOCH

R e fe r a t  o za dan iach  i struktu
rze zrzeszeń  kupieckich w ygłosi ł  
p. A n d rze j  Czarnecki,  dyr. Nacz. 
R ad y  Zrzeszeń K up. Pol. i S. K . P  
Różnorodne i  szerokie zadania  
zrzeszeń kupieckich  sprowadził  
r e fe r e n t  do dwóch kardynaln ych 
obowiązków, t  j . :  1 ) jak n a jsze
rzej u jęte j  obrony zawodu, zarów 
no przez czynne w spółdziałanie  w 
k szta łtow aniu  się  po lityki  handlo
w ej w  Rolsce, j a k  i przez stw a
rzan ie  pomyślnych w a ru ń kó w  dla 
wzmocnienia po zyc ji  gospodar
czej zorganizow an ego kupiectwa, 
2 ) szeroko pojętej  pomocy jed 
nostce przez obronę je j  interesów, 
udzielanie in fe rm a c yj  i  ia d  w  
sp raw ach  zawooc ivych oraz  przez 
ja k  n ajw szechstron nie j  rea lizo w a
ną a kc ję  instrukcyjn ą  i dydak
tyczną.

STRUI-TURA IiC U  
SZE a KUPIECKICH
Możność spraw nego w yko n yw a 

nia rozległych  zadań, c iążących  
na zrzeszeniach kupieckich, zale- 
żj  w  dużej mierze od ich struktu
ry  i środków, jak im i rozporządza
ją .  W  zagadnieniu  tym  w ysu w a 
się na  czoło problem  wolności, 
czy  też przymusu o r g a n iz a c y jn e 
go, Z a  w olnością  jak  i przymusem 
przem awia wiele argum entów . W  
obecnych bow iem  w aru n kach  ra
czej pożądany je s t  przym us orga 
nizacyjn y. P on ie w aż  sn ra w a  ta 
je s t  nadal otwarta, więc Nacz. 
Reda, p rzy jm u ją c  w oDecnej chwi 
li dotychczasow ą form ę organiza
cji  dobrowolnej, stoi na stanowi
ska, iż należy  konsekwentnie zdo
b yw ać dla ogółu zrzeszonych ta
kie konkretne a tu ty  i preferencje , 
które sta ły b y  się m agnesem  dla 
jednostek  dotychczas niezorgani- 
zcw anych. T a  metoda je s t  ju ż  
stopniowo rea lizow an a i daje 
pod w zględem  zw iększen ia  kadr 
org a n iza cyjn yc h  poważne rezul
taty.

Z a  zasaan iczę  tezę uporządko
w ania s tru k tu ry  organizacyjn ej,  
Nacz. Rada uw aża zjednoczenie w  
niej w szystk ich  zrzeszeń kupie
ctw a polskiego, od Kupca w ie j
skiego i s tra ga n u  dc f irm  eks
portowo -  importowych.

UNARODOWIENIE 
HANDLU W  POLSCE
O czekiw an y przez  w szystk ich  

Uczestników, a będący n ajkapital-  
Uiejszym zagadnieniem  i w ła ś c i
w ie  głów n ym  tematem i cełem 
kongresu, re fe r a t  o unarodowie
niu handlu w ygłosił  p. pos T. 
M archlew sk.

ZAŻYDZENIE  
HANDLU

U sp raw nić  handel może jedno
l ita  wola kupiectwa, naturalnie 
Poparta przez całe społeczeństwo 
1 rząd. Bierność i dziwna niechęć

lo zawodu kupieckiego w  dawnej 
Polsce, oraz  do niedawna jeszcze 

j Wielka bierność „poleczefistwa 
eolskiego po odzyskaniu niepoć- 
,egłości spowodowały ogromne za- 
żydzenie handlu, co przyniosło 
kolosalne i w prost trudne do ob
liczenia  szkody i s tr a ty  d la  na
szego go spodarstw a narodowego. 
P otrzeby handlu  nie znajdow ały  
do niedawna w  społeczeństwie zro 
zumienia, gd yż  były  identyfiko
w ane z  Dostulatami obcego i w ro
giego nam elementu żydowskie
go.

W O B U C IU  
KATASTROFY

Głos Polski Zachodniej, jako 
jedynej dzielnicy, w  której w  nan- 
dlu osiągnęliśmy p raw ie  stan 
idealny, przem ijał  bez należytego 
ecna Dopiero w  obliczu kata
s trofy  gospodarczej, k tóra  mogła 
w  następstw ie  spowodować kata
s tro fę  pulityczną, odczuło całe  
społeczeństwo polskie, j a k  bardzo

zaciężył nad n aszą  rzeczyw istoś
c ią  fakt ,  że P olska je s t  najw ięk
szym SKupieniem yżdów na świę
cie, że p ra w ie  eme je j  życie  go
spodarcze zn ajd u je  się w  rękach 
żydowskich.

REZOLUCJE
R e fe re n t  po omówieniu obo

w iązków  kupca, o rga n iza cyj  narc 
dowych, społeczeństw a i  państwa 
w  akcji  unarodowienia handlu, 
zgłosił' rezolucję, k tóra  jednak ze 
w zględu  na sw o ją  bladość i poło- 
w iczność  nie została  nrzez zgro
m adzonych przyjęta . Natom iast 
wśród n iem ilknących oKlasków i 
żyw iołow ego entuzjazm u przyjęta  
została  jednogłośnie rezolucja, 
zgłoszona przez Zw iązek  Polski. 
Jest  to  rezolucja ,  k tórą  og łosil iś
m y w  numerze niedzielnym

Szczegółów* przebieg dyskusji,  
k tóra  obfitow ała  w  ogromnie cie
kaw e uw agi i s j  ostrzeżenia, a na 
cechow ana b yła  troską „  byt i nie 
zależność gospodarczą Polski oraz

zrozumienie zasad rucnu narodo
wo - radyka'nego, i dążenie ao 
lepszego ju tr a  wolnego: twórcze 
go człowieka, poaam y w  następ
nym numerze w r a z  z  przebiegiem 
obrad drugiego zebrania plenarne 
go, które rozpoczęło się o gooz. 
i9-ej w  sali  R a d y  M iejskiej.

S p e c j a l n a  o b s ł u g a  „ A B C
z  p r o c e s u  S t a r z y ń s k i  —  S ł u d i i c k l

rr

D ziś w  ty*dziale III karnym 
óądu Okręgowego rozpoczyna się 
senaacyjny proces z  oskarżenia 
kom isarycznego prezydenta stoli
cy Starzyńskiego przeciwko W ła 
dysław ow i StudnicKiemu. Proces 
wynikt na tle broszuyy p Studnie 
kiego p t. „M ianow any, niepowo
łany  administrator, p. S tefan  Sta
rzyński1" .

Kom pletowi sądzącemu prze
w odniczyć będzie wiceprezes Wy
działu IH-go p. Przybyłow sk..  P.

StudnicKiego bronią adwokaci:  
Szumański, W oźniakowski z K r a 
kowa i  Zieliński.  Jes* rzecuą 
prawdopodobną, że w  ostatniej 
ch w ili  zg łoszą  się rów nież  inni 
obrońcy.

„ A B C "  na c a ły  cza s  trw an ia  
procesu uruchom iło specja lną  ob
s łu gę  i przynosić  będzie codzien
nie szczegółowe spraw ozdan ia  z  
przebiegu rozpraw y.

N a  str. 5-ej zn ajdą  C zytelnicy  
ooszerne info rm acje  o procesie.

W j e l K i e  p o l o w a n i e  w  S c h o r t e i d e
2 udziałem 

P o g i o s b c b  pft*ai
L O N D Y N , 1 4 1 1 .  U w a g a  kół po

lityczn ych  Londynu skupia się  o- 
becnie na w izycie  lorda H a l i fa x a  
w  Niemczech, który  odbędzie sze
reg konferencji  z kanclerzem  Hi
tlerem  w  Berchteegaden i z pre
mierem  Goeringiem  w  Berlin ie.

W  kołach polityczn ych  Londy
nu pojaw iła  się  wiadomość, ż t  
gen. G oeringa odwiedzi w  tym

mm. Becka  
• y  a n g 8e l s k i e |
czasie  sze re g  polityków  europ ej
sk ich :  minister s p ra w  za g ra n icz
n ych  P olski  p. Beck, prem ier 
w ęgierski  D ato n yi,  prem ier jugo- 
s ło f  anski S tojadlnovicz. D la  tych  
w szy stk ich  mężów stan u  prem ier 
Goering ma u rządzić  w ie lk ie  p o 
lowanie reprezentacyjn e  w  P u sz
czy  Schorteide, które zakończy 
rozmowy polityczne.

m lepszego jjutra Polskę prowadź,
r u c h  n a r o d o w  o - r f e & y k a l f t s r

O d c z y t y  A B C  w  K a ! o w : c e c 5 i
..............

W e wtorek, dnia 16 b, m. w  sa li  Zw, P o w stań có w  n a  P ia cu  W oln ośc i  w  K a tow icacn  redakcja  A B C
urządza o dczyty:

1) „PR&EZ RUCH HARODOWCnRADYKALNY 00 LEPSZEGO JUTRA"

wygłosi i

A  dw. ierzu K U R C Y  USZ
' - ■«.

I )  „RUCH HA RO20W0*RADYKALNY W WALCE Z KAP»TAUZMFM”
■ ' X '. f  ■ - > ■ - ' .......

wygłosi

Red. Antoni G O E R N E

r o c z ą te k  o godzinie 19-ej W stęp bezpłatny.

M e t o d y  g o d n e  n a p i ę t n o w a n i a
Z w i ą z e l f  P o b K *  w y j a ś n i a

Z okazji  Ogólnopolskiego K on 
gresu K u p ie ctw a  C hrześcijańskie  
go, Z w iązek  Polski  w  W arszaw ie  
wydal specjalną jednodniówkę p 
t. „W itam y", która b yła  kolporto
w ana podczas plenarnego zebra
nia w  Filharm onii.

W' ta jem niczy  jak iś  sposób do 
wielu egzem plarzy  „ W ita m y "  wło 
żona została  odezwa „Do m łodych

Polaków ", podpisana Pl*zez „ P r o 
pagan dow y Kom itet O calenia  N a 
rodowego".

Zw iązek P olski w y ja śn ia ,  że 
nie ma nic wspólnego z owym Ko

mitetem, m e przy jm u je  żadnej od 
powiedzialności z ł  jego odezwę, 
która  została  dołączona bez wie
dzy i zgody Zw iązku  Polskiego.

Ruch narodowo radykalny zwalczy komunizm
Ocf sarly napad ir^unistów

n a  o d c z y c ie  A t C w  P r u s z k o w i e
O d czyt  „ A B C "  w  P ruszkow ie  nu N arodow go i Hymnu Mło-

wzbudził  duże zainteresow anie, 
tak, że w sali k ina  Słońce zgroma 
dziło się około 600 osób.

N a  początku odczytu red. A n 
toniego Goernego i W iktora  M ar
tini zorganizow an a bojówka ko
m unistyczna podstępem w ta rg n ę
ła na salę, przeszkadzając  mów
cy  prow okacyjnym i . okrzykami i 
śpiewem  międzynarodówki. Ze
brani zareagow ali  śpiew em Hym-

dycb .

C ios zab ra ł red A n ton i Goer-
ne i n a w ią zu ją c  do napadu bo
jów k i kom u n istyczne j, w yk aza ł, że 
żyd z i f in a n su ją  i o rg a n izu ją  św ia 
tow ą  rew o lu c ję , tak  ja k  siinanoO- 
w a li i z o rg a n izo w a li napad komu
n is tów  na od czy t A B C .  W m ię
d zyczas ie  pu b liczność  usunęła Ko
m u nistów  Z Sali.

Po re ferac ie  red. Goernego

l o d g  r u s z y ł y
J u ż  w  p r z e m ó w i e n i a c h  p o 

w i t a l n y c h  K o n g r e s u  d a ło  s ię  
w 3 czu,. ż e  i d e a  n a r o d o w o - r a -  
d y k a l n a  n a  K o n g r e s i e  K u p i e c 
k i m  z w y c i ę ż y .  C h a r a k t e r y 
s t y c z n e  d la  p a n u j ą c y c h  n a s t r o 
j ó w  b y ł o  z e b r a n ie  n a j l i c z n i e j 
sze j  k o m i s j i  u n a r o d o w i e n i a  
h a n d l u  w  sa l i  T e c h n i k ó w .  S a la  
w y s ł u c h a ł a  s p o k o j n i e  r z e c z o 
w e g o  p r z e m ó w i e n i a  p .  W e n d a .  
G d y  j e d n a k  n a s t ę p n i  m ó w c y ,  
z a p i s a n i  J o  g ło s u ,  w  d y s k u s j ,  
p r ó b o w a l i  m ó w i ć  o z a g a d n i e 
n ia c h  f a c h o w y c h ,  n i c z w i ą z a -  
n y c h  z  u n a r o d o w i e n i e m  h a n 
dlu , b y l i  p r z y j m o w a n i  n i e ż y c z 
l iw ie .

D o p i e r o  p o  p l e r w s z j  m  p r z e 

m ó w  ie n iu ,  g d z i e  m ó w c a  s t w i e r 
d z i ł ,  ż e  t r z e b a  m ó w i ć  o  h a u d lu  
p o l s k i m  i k o n i e c z n o ś c i  w y r u 
g o w a n i a  ż y d e w  z ż y c is  g o s p o 
d a r c z e g o ,  n a  s a l i  z e r w a ł a  s ię  
b u r z a  o k l a s k ó w .

K u p i e c t w o  p o lu k ie  n ie  a a ł o  
s ię  r ó w n i e ż  n a s t r a s z y ć  k o n k u 
r e n c j ą  w a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h .  
S p o n t a n i c z n e  o k l a s k i  s a l i  D y ły  
n a g r o d ą  ty c h  m ó w c ó w 7, k t ó r z y  
z n a u s k ;e m  s tw u e rd z a l i ,  ż e  w  
h a n d l u  p o ls k i m  ,est d o ś ć  m i e j 
sc a  d la  w s z y s t k i c h  P o l a k o w ,  a 
w i ę c  i d la  w ł o ś c i a n ,  b y l e  w y 
r u g o w a ć  z P o l s k i  ż y d ó w .  S ł o 
w a m i  r o z p a c z y ,  le c z  i n a a z i e i  
b y ł o  n a c e c h o w a n e  p r z e m ó w i e 
n ie  p r z e d s t a w i c i e l a  K r a k o w a ,

k t ó r y  p o r ó w n a ł  to  m i a s t o  z  J e 
r o z o l i m ą  i  r o z t o c z y ł  o b r a z  
p r z e s z k ó d  i t r u d n o ś c i ,  j a k i e  w  
ty m  m i e ś c ie  m u s i  p r z e ł a m a ć  
k u p i fc c -P u la k ,  a b y  s ię  u t r z y 
m a ć  n a  p o w i e r z c h n i .

K o n g r e s  K u p i e c t w a  m e  d a ł  
s ię  w p r o w a d z i ć  n a  m a n o w c e ,  
k u p i e c t w o  d a ł o  w y r a z  s w e j  s t a 

n o  s ł o w a :  „ S p r o w a d z o n o  n a s  
n a  ś m i e t a n k ę  k o n g r e s o w ą ,  a 
m y  c h c e m y  c h l e b a  d la  P o l a 
k o w  i d o b r o b y t u  d la  P o l s k i ! " .  
P r o j e k t  d e k l a r a c j i ,  o p r a c o w a 
n y  p r z e z  Z w i ą z e k  P o l s k i  w  
W a r s z a w i e ,  a o g ł o s z o n y  w  
d m u  w c z o r a j s z y m  n a  ł a m a c h  
n a s z e g o  p i s m a ,  z o s t a ł  e n t u z ja -

n o w c z e j  w o l i  s p o l s z c z e n i a  ż y -  s t y c z n i e  p o w i t a n y  p^ zez  z e b r a ,  
c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  w y k a z a ł o  n y c h  n a  K o n g r e s ie  k u p c ó w  
z r o z u m i e n ie  is t o t n e g o  in t e r e s u  p o ls k ic h .
n a r o d o w e g o ,  d a j ą c  wry r a z  g o -  T o  też  p c  s k o ń c z o n y m  ze- 
to w o ś c i  o t w a r c i a  s w y c h  s z e r e g  b r a n i u  K o m i s j i  u n a r o d o w i e n i a  
g ó w  w ł o ś c i a n i n o w i  i r o b o t n i  
k o w i  p o ls k i e m u .  „ L o d y  r u s z y ł y !

W ś r ó d  t y s ia c a  z e b r a n y c h  z  T a k ,  n i e w ą t p l i w i e :  „ l o d y  ru  
r ó ż n y c h  s tr o n  P o l s k i ,  d z i w n i e  s z y ł y " .
j e d n o l i c i e  i z g o d n ie  p o w t a r z a - '  A . G.

W ikior  M artini  w ygło s i ł  płomit®-* 
ne przemówienie, w ykazując  nie
bezpieczeństwo zorganizow an ych 
sił w y w rotow ych  dla odrodzonej 
Rzeczypospolitej  Polskie j.  P . Mar
tini n aw iązał  do zaburzeń na sa
li, naocznie w yka zu jących  ja k  o- 
tumanionj’ robotnik za pieniądze 
k ap italisty  żydowskiego próbuje 
rozbić pracę ruchu narodowo-ra- 
dykalnego, zm ierzającego do roz
powszechnienia w łasności  i stwo
rzenia  lepszego ju t r a  dla polskie
go  św ia ta  pracy. W iz ja  przyszło
ści gospodarczej,  ja k ą  roztoczył 
przed s łuchaczam i mówca, wywo
ła ła  burzę entuzjazm u wśród ze
branych. O dśpiewaniem  Hymnu 
Młodych zakończono odczyt, po- 
czenr. rozentuzjazm owany tłum 
odprowadził przedstaw icieli  na
szego pisma na dworzec wśród 
niem ilknących okrzyków na cześć 
ruchu narudowo-radykainego.

T r u d n & i c i ne
p z y  u i w u r z t n l u  rzą a u  

w  R u m u n ii
P A R Y Ż ,  14. 1 1 . A g en cja  Ha/a- 

k to ś  z o b e c n y c h  r z u c i ł  s ł o w a  ' sa  donosi z Bukaresztu, że Miha-
lachę zrzekł sie m isji  tworzenia 
rządu.

M u c h  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  z w y c i ę ż y
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D g k o i ^ a c i a

ks. dr. Hlondó
W  przeddzień święta narodowego

p wojewoda Jaroszewicz udeKorow al 
złotym Krzyżem Zasługi ks. dr. An- 
■oniego Hlonaa oraz Honorowym 
Krzyżem żastugi p. Józefa Mieczy
sława Miedzińskiego.

Uroczystość ta odbyła się w Bazy
lice Serca Jezusowego na Pradze w 
obecności tysiąca osób.

Jednocześnie p. wojewoda wręczył 
ks. dr. Hlondowi 5OO zł. na akcję cha- 
rytatrwna wśród parafian.

Jan przed 40 laty
tak również i dzisiaj wszyscy, którzy 
dbają o swoie zdrowie, żądzją wyłącz
nie \spiryny ze znakiem „Bayer” wy- 
próoowanej od lg97 roku... jaK DO
BRYM ŚRODKIEM MUSI WIĘC BYĆ 

a SHRINa .

K o l n a  w y p i e r a  h y c l ó w
Akcja k«ęiectw« polskiego

Kolno, w listopadzie 

(Korespondencja własna)

Na kongres kupiectwa polskiego, 
my kupcy polscy z samy :h Kresów 
Polski, bo z miasta Kulna, woj. Bia- 
łostocłdego położonego zaledwie o 7 
kim. od granicy Prus Wschodnich 
śpieszymy Wam, Ogółowi Kupców 
Polskich zakomunikować, ie pracuje
my tu walnie dla wzmocnienia 1 u- 
gruntowania handu rodzimego i pom 
nożenia posiadania polskiego.

Parę lat temu wstecz, byta w mie
ście naszym jedynie spółdzielnia pol
ska i sami żydzi. —  Dziś możemy się 
poszczycić, że sklepów polskich jest.
36 (trzydzitści sześć), a po wsiach * 

okolicznych 20 (dwadzieścia).
Straganów poskich nie było wcale, 

dziś jest stałych 15 (piętnaście), % w 
dn. jarmarczne ilość straganów pol
skich dochodzi do 50-ciu z góią.

Ponieważ wszystidcb miej cc pod 
stragany wykupywanych jest w dni 
targowe 100 (sto), przeto 50 proc. 
mamy już w polskich rękach.

Kupiectwo polskie jest tu u nas w 
Kolnie zrzeszone w 70-ciu procentach 
w „Stowarzyszeniu Kupców Polskich 
w Warszawie, oddział w Kolnie".

Z  F R O N T U  P R A C Y
Na dzień 71 bm. Drokfamowany zo 

stal w Łodzi powszechny strajk pra
cowników umysłowych. Domagają się 
oni 20 procent podwyżki i żądanie to 
zostało odrzuvone przez pracodaw
ców.

* *Ił
Roboty publiczne, wobec przy zna

nia dalszych kredytów przez Fundusz 
Pracj., przedłużone zostaną do poło
wy grudnia.

* * *
W  Staszowie Łakończon* został 

strajk n botników piekarskich, któ
rzy uzyskali zatjewnienie podwyżki 
płac o 50 procent, gwarantowanej na 

. 6 miesięcy.
* * *

Ostateczna konferencja w sprawie 
llkw: dacii zatargu w przemyśle jed-

wabmczym w Łodzi,'odbyła się w In
spektoracie Pracy, gdzie podpisano 
umowę gwaiantującą robotnikom 
9 - procentowa .pidwyżkę.

* *
*.ijazd fotografów zawodowych od

będzie się w Warszawie w d r. 15 bm.
celem omówienia projektu nowe': do 
prawa przemysłowego. Uczestniczyć 
w nim będą rzemieślnicy chrześcijanie 
ze wszystkich nieomal dzielnic Polski. 

« * śi ,
W  sprawie egzaminów czeladni 

czych ustalono, ii w dniu Sl grudnia 
br upływir ostateczny termin składa
nia jjodań przez uczniów rzemieślni
czych. W podaniach kandydaci, jeśli 
nie ukończyli szkoły zawodowej, win
ni wskazać uzasadnione przyczyny 
niedokończenia nauki.

P r a c o w n i c y  a p t e k a r s c y
u ypowiedz ali umo ve zbiorowa

Pracownicy larmaceutyczni wy
mówili obowiązującą umowę z 
właścicicielami aptek na dzień 1 
stycznia 1938 r. Powodem wymó
wienia były dalsze żądania pra
cowników które ujęto w  następu
jących propozycjach: 1) zrówna
nie stawek płac za t. zw. pierw
szym i drugim stołem, 2) ogólna 
podwyżka płac o 20 proc., 3) o- 
siagauie najwyższych płac, prze

widzianych w  umowie, po 6 la
tach, a nie jak dotychczas po 12, 
włączenie świąt do dyżurów.

Wat Stawskie Tow. Farmaceu
tyczne odpowiedź w tej sprawie 
postanowiło dać w zależności od 
rezultatów rewizji takty aptekar
skiej, która jest obecnie przed
miotem badań Ministerstwa Opie
ki Społecznej.

f f c & s g f t t  w c d i& z a ia & k 'e

, N A S l ‘ O K O N G R E S I E
Z racji ojbywaiącego się Kongresu 

Kupiectwa Chrześcijańskiego.

Par LutUner i pan Chęciner
Rzadką mieli minę
Ody zgodnie i u> harmonii
Szli oook Filharmonii
„Niech mi pan powie p. Lubline'
Czy oni idą może do Lina"?
„Ł/ś —  odrzekł mu na to Lubliner —  
Taki rok ua pana —  p. Chęciner 
I coś mu w tym miejscu cicho rzeki.

Chęciner n i e  z d ą ż y ł , mimo, że szybko lieąl.
NO.

żiGŁOSZENIA DROttNE
K U * .N £

rżapkł wojskowe, polu 
U cyjne, urzędnr te, o. 
raz -doi,owe, sioferskię 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 

Nowy Świat 12. Uwaga! obok Agri- 
lu, tel. Ł.86-9Ł

M E B L E

r jcrj, r  Firiti» cbrzeicl- 
tL II • ;ań»ka .C 1 e i 

i o « i k i "  nowy Świat o n
Duży wvbój oowoczes- 

nych mebli (o Owka — raUmi. Sztuki 
nojedyticze

l i .  fa il D I £ firma chrześtijąó 
r . t t lL C  sna „Ciężkowski" 

r f “j  Plae Tr-.ech Krzyzy 12 po 
ipca duży wybór t swoczeinycii me- 
oli. Warunki dogodne. Sztuki poje
dyncze.

;i i ó d

Dc zarządu weszli pp. Fr. Garbu- 
iewski, Maciej Kozikowski, Józef Śnie 
gocki, St. Kuligowski, panie. Sokniow 
ska i Orzechowa.

Szczególnie energicznie z dużym 
poświęceniem organizował stragany 
poskie p Stanisław Milewski.

W opanowaniu straganów przez 
kupiectwo polskie wielką pomoc dało 
również miejscowe duchowieństwo z 
ks, Gąso-u-skim na czele pizez założe
nie bezprocentowej kasy zapomogo
wej.

Również wielką rolę w zwycięskim 
pochoozie Kupiectwa polskiego w Kol

nie odegrała przychylność burmistrza 
p. Waszkiewicza.

Na zakończenie musimy nadmienić, 
ż< mamy tu również wyznaczonych 
swoich rzeczoznawców do spraw po
datków ych. — Jest to rzecz nader 
ważna, gdyż mamy nadzieję, że z cza
sem skończy się dominująca nad mia 
stem naszym roła żyda Wolfa Bursz
tynu, który dotychczas prawie san. 
zasiadał w komisjach rzeczoznaw
czych do spraw podatkowych

Teraz szybkim, krokiem zdążamy 
do wyparcia reszty żydowskich intru-

D Ł A  K A i ' J > c l L O  M W P C A
ni*ibędny fest

P O D R Ę C Z N I K  K S I Ę G O W O Ś C I  
Dra Stefana Prószyńskiego

pod tytułem

CD A R C r i l M E D Ł S A  DO T A Y L O R A
Cząić p ierwsi*

S Y S T E M  K S I Ę G O W O Ś C I  F O L W Ć J N E J
W podręczniku tyra usunięto wszystko co może rozoraszzć u**: ę 
i ułructniac zrozuTienit. T-ona iest tu związana bezustannie z p.ak- 

tyią przy pomocy wielu przykładów i z. dań.
DO NABYCIA: Dom Kaiązki Polskiej, W-wa Plac Trzech K.-zyly 8 

Księgarnią Krajowa, W-wa Warectta 12

Aresztowanie młodych nsiodc«ców
w Klesicr/iWrt i Ł̂ hihskb

Ukaranie 237 kupców żydowskich
za strajk przeciw ,jnettu”

Starostwo powiatowe radomszczań 
skie ukaratfo w drodze administracyj
nej 237 kupców żydowskich grzyw
nami od 50 do 200 zł. z zamianą na 
areszt, zaś 290 kupców otrzymało we 
zwania do sądu st irościńskiego za 
wzięcie uóziatu w znanym strajku 
protestacyjnym żynów przeciw ghei-

tu ławkowemu i za zarnkrięcie w tym 
dniu sklepów i warsztatów pracj.

Jak zostaliśmy poinformowani o- 
ras jak donosi prasa żydowska y 
Korespondencji z Radomska do War- 
szawy wyjechał* specjama delegacja 
kupców żydowskich dia podjęcia w 
tej sprawie interwencji u władz cc-n 
tralnych.

„Polska Narodowa" 2 dobywa
t e r e n yn o w e

Narodowo - radykalny tygodnik 
„Polska narodowa" rozwija się ao 
skonaie. Nic ominęfy jej v'prawazie 
represje prasowe i a rugi już z rzęau 
numer został skonfiskowany — ale 
to nie może powstrzymać coraz dal
szego rozszerzania się pisma. Najlep
szym dowodem sukcesów natodowo-

Aresztowane mordercy
8 m iu  o s ó b

We wsi Marianka powiatu go
styńskiego, „rtsztowany został 
Feliks Karasiński, ohydny zbrod
niarz, który wymordował toporem 
całą rodzinę swego sąsiada Czer
wińskiego, złożoną z 8-miu osób. 
Jak wykazało śledztwo, Karasiń
ski żywił uraz/*, do Czerwińskiego 
za odmowę pożyczki. Ohydnego 
mordercę aresztowano w piątek 
rano i przewieziono do Warsza
wy

radykalnego wydawnictwa jest to, żc 
jstatnio „Poiska Narodowa" zdobyła 
Kutno i Żychlin, otwierając kronikę 
ki tnewską.

Ostatni numer przynosi artyku’ An
toniego Różyckiego, omawiający tra
gedię bezrobotnej młodzieży i wy
zysk kapitalizmu, artykuł J, b-ai o 'te 
mokrarji ; doskonały artykuł Bronista 
wa Muszyńskiego, który autor koń
czy: „Śląsk, Gdańsk i Prusy Wschod
nie, niegdyś polskie znów muszą być 
polskie!'.

Numer dopełniają bogate kroniki 
miejcowe i pożyteczna rubryka ..Pod 
Pręgierz"

W RADOMSKU
zaprenumerować „ABO“ można 

u p. Wacława Szachrajdy 
-ul-' Narutowicza 2Ł

Z polecenia władz sądowo-pro
kuratorskich aresztowano mło
dych narodowców w Kleszczow.e 
i ŁęhińsKU, powiatu piotrkow
skiego. W edług otrzymanych in- 
formacyj aresztowani zostali na
stępujący narodowcy: Stefan Po- 
łoński, Leon Opas. Bolesław Ba
rański, Ludwik Chęciński, Ol. Mi

chałek, Banasiński, Bujacz i Ko
walski.

Wszyscy odwiezieni zostali do 
dyspozycji władz sądowo -  śled
czych w Piotrkowie, gazie osa
dzono ich w więzieniu. Powody 
aresztowania ze względu na to
czące się śledztwo trzymane są 
w ścisłej tajemnicy.

Brawo szkoła ostrowska!
M o t o r y z a c j a  w  s z k o ł a c h  ś r e d n ic h

(e) P*i.at' -owe Gimnazjum Mę*ait 
w Ostrowie Wlkp. pierwzze s wszyst
kich szkól średnich w Poisce za:.upi
ło w ub. toku motocyKl (kategoria 
350 cm.; w cetach «zkołeniowych i 
rozpuczęh, r.aukf jazoj n» motocy
klu. maucą Kieroe Et doświadczony w 
tej dziedzinie pru.eeo. fizyki tegoż 
gimnazjum p StanczyKiewicz, poś"-ię 
cając po awie ;odzir.y w tv«-^ iu 
na wykrady teoretyczne.

Po rocznym przygotowaniu odbył

rię egzamin przed koi..isja tciuuesm 
Automobilklubi Wielkopolakiegt Na 
dwudziestu .ta »• ycłi do egzamino, 
tylko jeden musiał zdawać z poprar 
ką.

Jal aię dowiadujemy właoze młni- 
steriai.ie przydmenły Gimnozjutr O- 
strowskiemu dla daIBzego azkoiani; 
młodzieży, samochód OnObow taarki 
Austro - Daimler — 6 cylindrowy 
limuzynę.

Prawo Ubezpieczalni do składek

przedawnia sie po trzech latach
Według ai"t. 54 Ustawy z 19 

maje 1920 r. o obowiązku ubez
pieczenia na wypadek choroby, w 
wypadku, gdy pracodawca, mając 
wątpliwość co do obowiązku ubez 
pieczenia pracownika i dzjałajac 
w dobrej wierze, nie ubezpieczył 
pracownika na wypadek choro
by, prawo Ubezpieczalni do wy

marzenia sKiaaek przedawni* 
się w  ciągp trzech lat.

Według orzeczenia Sadu Naj
wyższego Tzby Cywilnej t 26 listo 
pada b. r. L- C. I. 473/36, sąd 
ucnylił w konkretnym wypądjtn 
zaskarżony wyrok, nie uwzględ
niający zastosowania 3-letnłego 
przedawnienia.

a ... J e d n a k  I s t n ie je  c h r z e ś c i ja ó s K ie
s . a eKRÓLEWSKA 11 w poowórzu ns prawo

POGOTOWIE 2AR0W K0W E w W arszawk
• ® * l  Odsypmy od JEDNEJ sztuki na miejsce lamuwienfa 

bez żadnej donłaty. Gwarantowane .OSRAMĆWK*’’

Kronika prowincjonalna

i

MEBLI “y'”‘

. r n t  c gotowe i na zamówienia
flC  J L L  własnego wyrobu poleca
Chrześcijańska Wytwórnia Karylow 
rki i Onrgas. u- Świętokrzyską c

I nowoczesne 
Salony, Gabinety, Sy

pialnie, Stołowe orąz urządzenia ku 
chni. przedpokojów i sztoki pojedyn
cze. Cział mebli tapiceraknu polec? 
A. Lenczewski I Ska Mazowiecka 10

U l  „ i  y go’owe i na -amowien."
ll  3 L u  ryrób własny. Go-ga? i

Karyiowski. Fi-ma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzie* *

h l Ó l  l0° % Rwar*ncl’>racvjn\' Różne ga 
tunk\ Frzy 10 kg. tan3* 
PSZLZELAki • DGRODNIH 

Ziota 4, telefon 6.62-38,

k u p n o , s p r z s d a z

Maszyn* do piżama 
11 Torpedo, podróżne 
Diurow;. arytmometry 
. hales: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzem i — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Mars?ał 
kowika 83 teł. 700-06.

P R A C E  Z A O F * A R «1 W A N E

t ak otrzymać pracy 7 Zwrócić 6Hr de 
J Adm.n atracji Warezawa,

G D Y N I A
BA\TEŁNA

Do Gdyn. zawinął norweski statek 
motorow) „Taronia", przywo:'ąc ie 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej rekordowy ładunek baweł
ny w ilości 4-750 ton. czyli okoL 20 
tysięcy bel,

STACJA MORSKA 
Na molo reprezentacyjnym w Gdy

ni budowany jest nowoczesny gmach 
stacji morskiej który m. in., wypo
sażony zostanie w Inbomoria i ol
brzymie akwarium na ryby morza 
Bałtyckiego oraz móiz polndi-iowch. 
Kierownietwc stacji morskiej, która 
podlega Urzędowi Kybackiemr za
wierzone zostało p. Dohsonowi. w 
Gdyni

L W Ó W
PIERWSZY ŚNIEG 

W aobotę spadł we Lwowie pierw
szy śnieg. Opad szybko stajał, zatnie 
niając w bioto.

POMOC ZIMOWA 
W  poniedziałl. 15 b. ni. . Jbędzlo 

się w sali Lwowskiej Rady Miejskiej 
wielkie zgromadzenie obywatelskie, 
na którym powołany zostanie nowy 
miejski komitet pomocy zimowej dla 
bezrobotnych.

P O M O R Z E
1KAG1CZNA SMiEkĆ CHŁOPCA
W ogrodzie rolnika Pci'wiardQw- 

ekiego 6-letni Franciszek ZiólkowsF 
i,iU. w towarzvstw,e kilku chłopców draż

nił barana. Zwierzę dopadiu Ziółkow
skiego i pobodio chlopva na śm-erć. 

PRZLNIESII M A  
W BYDGOSKIM alAR oSTM E  
Obecny wicestarosta bydgoski p 

Józei Stanisław Robakowski otrzyniąl 
nominację na starostę w Sępolnie ną 
Pomorzu Stanowisko wicestarosty 
bydgosk.ego zajął dotychczasowy e- 
ferendarz Starostwa, p. Edmund No. 
wakowski (a.).

ZASTĘPCZA 
SŁUŻBA WCISKOWA  

W Bydgoszczy powołanych zostało 
do zastfp^zej siużby wojskowej oko
ło 700 osób. Pracowali om prz> bu
dowie strzelnicy maiokalibrov-ej dla 
Stowarzyszeń Młodzieży, przy regi1- 
l.tcji ulicy Steoowej, urządz“nia bo!- 
ska obok gazowni, porząakcwamu 
Stadionu Mieiskiego i za:ęći byli iiw-

Ał- Jerozolimskie Sa Oeł.iMen c pt 
•zukiwan u l ra- fianwaniu prai j a -  
mieszczamy * ustępstwem 6C praa ' nięż w og-odacb miejbkich, gdzif Str 
W wypadkaeb uzasadnionych bezpłz. | dziii drzewka, nalowM tawki i pod
lał*. lewali kwiaty, (a '

R A D O M S K O
DZIKA ZABAWA WIEJSKICH 

PAROBKÓW
We wsi Jednio, gm, Radziecliowi- 

ce, pow. radomszczańskiego na za
bawę przybyto kliku nioprts mych 
gości, którzy wszczęli bójkę. W  wy
niku knva.wej bojki padł trupem je
den z uczestników zabawy niej Jan 
Satemus a Stefana Paku^megc. z 
rorptatarą głową w stanie bezna
dziejnym przewiezieni do szpitala 
Sw. Aleksandra w Radomsku, gdzie 
walczj* ze śmiercią. Sprawców za
bójstwa aresztowano,

ŻYW A POCHODNIA POD 
RADOMSKIEM

We wsi Karolów (pow. radom
szczański) d-letniej dziewczynce Jó- 
zefit Hubińskiej od ogr ,A:a w polu 
zapaliło się ubranie. Nieszczęśliwą 
ci: 'ewczynkę w stanie beznadz.. j nym 
przevrieziono do szpitala św. Aleksan 
dra w Radomsku, gdzie zmarła.

S T A N I S Ł A W Ó W
WŁAMANIE

Czterech kasiarzy wlamato się do 
mleczarni spółdzielczej, Następnie 
do Kasy Stefczyka w Tużylowie, po
wiatu kafuskicgu, gdzie rozpruli ra
kiem kasę ogniotrv'a!ą. Łupem zto- 
dzie padio około 40Of zl. w bankno
tach 5o t 20 ziołowych, oraz w bilo
nie. Precezyjne rozcięcie kasy meto- 
dą fartuszkowa i brak odciskow pal
ców, wskazują na zawodowych prze
stępców. (js.).

STRACILI PRACi;
W tanaku parowym firmy Pop- 

per w Dolinie, dzierżawionym przez 
ioachima Luftiga i Heisza Kattenba- 
cha. wstrzymana została oraca z 
powodu konieczności remonty ma- 
-zyn. Z tego powodu lOj robotni
ków utraciło nu pewien czas pracę.

WYBÓR BURMISTRZA
W 0*ynii pow. tiumackiego doko

nano wyporu nowego burmistrza. 
Wybrany zosial mgr Włodzimierz

następnie sprzedawano w Stanisławo
wie i mnycii miejscowoscacn. W  wy- 
njku rozpratzy, poprzedzonej długo
trwałym śleaztt, :m, został Ter er 
skazany na grzywnę w kwocie i25q 
zi. z zamianą na 5 miesięcy w:ęzie- 
n1*, Mina Garoer na C miesięcy wię
zienia, Josei Garber na grzywnę w 
wysokości 625 zł. z zan.ia.ią na 62 dni 
aresztu, a resztę uniewinniono (js.).

Ś L Ą S K
DAR DŁA ARMII

W nie&zielę w Radzionkowie, w po 
wiecie tacgnogótakim odbyła się «ro 
czystość przeicazonlr przedstawicie
lom armii 4 ciężkich karabinów ma- 
szynowych, ufundowanych Zf> składek 
robotiiików i urzędników zakładów 
„Donii-.TBmark" w Paruszowcu.

ŚNIEŻYCA
-lak donoszą z Żywca, panująca od 

l  dni śnieżyca pokryła grubą warst
wą, docnodzącą miejscami co 70 cm. 
miasto i najbliższe okolice. W Beski 
dach, w okolicacł Pilska i Rajczy wy 
sokość śniegu dochodzi do 4C cm. 
śnieg jest mokry i ciężki.

W I L N O
„ARDAL" PRACUJE 

Z powodu braku zamówiei* ftiiałr 
być unieruchomiona 8 b m iabry^a 
wyrobów gumowych „Ardal" w Li
dzie. Ponieważ jednak lozooczęły ąśę 
obecnie dni dżdżyste, fa! nyka. 'oodj it 
wajac się wzmożenia zamówień, 
Dracę kontynuuje,

NAGRODA LITERACKA
Kandydatami do nagrody literac

kiej Związku Literatów w IX ilnie, 
wynoszącej 500 zl., 8ą według pugio- 
aek — miody historyk literatmy Wla 
dyslaw Archimowicz, oraz oocci: Buj 
nick. i Putrament- Decyzja o przy
znaniu hagrody zapaść ma w naj
bliższych dniach.

WILKI GRASUJ*
Na terenie gminy woropajewsitiej 

pojawiły się wilki, wyrządzaląc oko
licznym micszKHńcom znaczne szko
dy. Zaarzyiy się menoiowane dotąd 
wypadki po.ywanu w hiaiy dzień z 
osiedli ludzkich owsec i drobiu Za
niepokojona ludność zwróciła się do 
właaz administracyjnych o pomoc.

K r o n ik a  p o zn a ń s k a

I ODiPIAt „Al C“ POZWS. 27 GRUDNIA 2
KINA

APOLLO: „Gzai cyganerii”.
CORSi „Biały Tar«in’’. 
jLOR A: „Nie ufaj mężczyźnie". 
GWlA^Dfl „Szesnastolatka". 
ME""ROPOLlS: „Czar cyganerP". 
■iŚWl/łTOWL TCL ..braterstwa 

krwi”,
RENAIS6A NCE: „Tajemniczy 

strzał".
SŁOŃCE: „Dziewczęta * Now«- 

llpei”
ŚWIT; Niezwyciężony „Sitting 

Polle, emeryt, starosta pow., którego Bu_l|".
wybór spotkał się z powszechnym..........
uznaniem i wiarą, że doświadczenia
jego i takt usunął dotychczasowe nie 
domagania, (js.)

PRZEMYT ZAPALNICZEK 
W Sąazie Okręgowym w Stanisła

wowie toczyła się rozprawa prze
ciw obywatelowi niemieckiemu, emi
grantowi żydowskiemu, Samue>owi 
Terkerowi i jego bandzie, oskarżo 
nym o przemycanie z Niemiec za- 
pramiczek i innych towarów, które

WILSONA: „Miłość w masce".

ZASTĘPCZA SŁUŻBA 
WOJSKOWA

W Poznaniu rozpoczęła się zastęp- 
cza służba wojskowa w baonie sapM- 
rów Wezwmii do tei służby ntacu.lc 
w koszarach przez 5 dni. poczym 
miejsca ich zajmują nowi powołani.

DLA WOJSKA 
Na dziedzińcu księgarni św. Woj

ciecha w Poznaniu ocibyio się poświę

cenie i przekazani* wojsku samocho
du sanitarnego, ufundowanego przer 
soófkę drukarni i księgarni św. Woj
ciecha.

NA WYSTAWĘ ŁOWIECK*
.W niedzielę rano wyjeohałą t Po

znania wycieczki na międzyna.odo- 
wą wystawę łowiecką w Beriinie, zło 
żona z 174 myśliwycn.

ZJAZD ZW. ZACHODNIEGO  
W niedzielę ohratlował w Pozna

niu walny ziazd okręgu poznaiiskPbo 
Polskiego Związku Zachodniego. Ns 
norządku obiad, poza dwoma ref*r»- 
tami hv!y sprawozdania oraz wybory 
członków zarządu i delegatów do 
naczelnej organizacji.

WYSTAWA 
W •robotę w południe otw-Ho w 

Poznamu wystawę prac, nadesłanych 
ea konkurs budowy now-ro gmachu 
Banku Oor --'nrstwa Krajowego *  
Poznaniu. W”stawa obąińiiriąta 25 
irojektów wraz z pracami nagrodzo* 
nvmi, potrwa do wtor':u lfi b. m..
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Przeglądając zestawienia 
sprawozdania z akcji pomocy 
mowej w  roku uoiegłym wyciąg
nąć m oim  wniosek, że do tej ak 
cji żydzi ustosunkowali się w ro 
go, jakkolwiek z niej ludność ży
dowska korzy stała. Boć np. na 21 
kuchen w  Warszawie, były az 
czter, kuchnie rytualne, a więc 
wyłącznie dla

0 wychowanie nowepo człowiek?
walczyć będzie 'nich społeczno-oświatowy 

D o n io s ł a  k o n f e r e n e a  m ł o i z i e ż /  T.C.Ł. i P . M S .  w  P o z n a n iu
Paląca od dłuższego czasu po

trzeba uzgodnienia pracy kół 
młodzieży polskich organizacyj 
oświatowych, sto.iQ.ry zi* na trrun- 
cie chrześcijańskim i narodowym 
znalazła swój wyraz w zwołaniu 
w dniu święta narodowego pierw 

j szej konferencji porozumiewaw- 
| czej w Poznaniu, na której re- 

żydów N a  ~34 776 Pu en tow an e  były kola Młoaych 
iorzy»tało z porno-! Polski«  Macierzy Szkolnej r 

zimowej 6.734 żydów, czyli Warszawy oraz Towarzystw; Ozycy
20 proc.

Natomiast udział żydów w ak-

telni Ludowej z Poznania i Kato
wic. Konferencję zaszczycił swą

cji pomocy zimowej był odwrot- j obecnością ks. ar. Karol Milik, 
nie proporcjonalny do korzysta- dyrektor T. C L. F i  zagajeniu 
nia Oto co mówią liczby: dziel-J nrzez kolegę J. Sędka z Warsza- 
nica śródmieścia dała na pomoc j przystąpiono do szeregu re
żimową 1.693 tys zł., połuuniowa feratów i obszernej dysKusjń 

zamieszkała przez najbiedniejszą 
ludność 527 tys. zł., północna zaś, 
l włęc zamieszkali niemal w y 

łącznie przez żydów, jeśli odtrą
cić składki ściągane od uposażeń, 
a więc częściowo i z ludności pol
skiej, zebrała zaledwie 154 tys  
zł. Przy czyn. osoby posiadające 
dobre informacje dowodzą, żc 
gdybj nie Żolibórz i Wola, które 
są zamieszkałe przez ludność pol
ską, a wchodzą do dzielnicy pół
nocnej, wysokość zebranych skła
dek spadłaby do połowy, 

Korzystać —  owszem, dać —  
nie. Oto nastawienie pasożytują- 
cycn na na szyn. organizmie pań
stwowym żydów. (a-s.)„

IDEA
P R A C Y  O Ś W I A T O W E J

W  obradach nad stroną ideo
wą pracy oświatowej podkreślo
no jednomyślnie, że polski ruch 
oświatowy musi wychować nowe
go człowieka, na którym oprze 
się nowy ład społeczny i kultu
ralny. Wobec upadku liberal-

W  dalszym ciągu obrad oma
wiano warunki pracy poszczegól
nych środowisk, podejście do 
mas roDotniczych i wiejsKicn 
oraz formy współpracy poszcze
gólnych organizacyj oświato
wych. Postanowiono zwołać za 
parę miesięcy do Warszawy ogól
nopolski zjazd młodych organi- 
zacyj oświatowych.

T E Z Y  R U C H U  
S P O Ł E C Z N O -  

O Ś W I A T O W E G O
W  wyniku obrad uchwalono 

następujące tezy:
Zebranie w dniu 11 listopada i 937 

r. przedstawicieli młodzieży zorgani
zowanej w dolskiej Maciei zy Szkol
nej 1 T C. L. w przekonaniu, że w 
pn ebudowie dusz, a przez nią ustro
ju gospodarczego i społecznego, — 
praca społeczno - oświatowa decy
dującą odgrywa rolę. postar awiają- 

I j. Stworzyć jednolity ogólno-po!- 
ski ruch społeczno - oświatowy, choć 
dziś jeszcze pod różnymi nazwami, 
jednak faktycznie w celach i meto
dach całkowicie uzgodniony m za- 
sadach ideologii cnrześcijańskiej i na 

. rodowi |.
2. Wałczyć w tym ruchu o nowe

wyłączny wnływ na śrouki oświato
we, a przede wszystkim na ksiąznę, 
żywe słowo, film i teatr I t. p. puec 
wzmożenie w naszym rucha pracy 
bibliotekarskiej, wygladowej, świe: 
licowej aż do zupemego opanowania 
wytwórczości uóbr Kulturalnych.

4. Przez zespolenie wysiłków spo
łeczno ■ oswia.owycn w jednym kar 
nym ruchu Zlikwidować na terenie kul 
tury narodowej wszystkie wpływy 
obcych agentur, wrogich idei chrze 
ścijańsko - narodowej, która winna 
przyświecać na wszystklcn szczeb
lach życia narjdowego.

Ces3iY.c*a Iraiiii
przejechała 

pr e i Warszawą
W  soDotę późnym wieczorem 

przejechała przez Warszawę cesa 
rzowa Iranu Melekeb Pahlavi.

Po krótkim postoju na dworcu 
warszawskim cesarzowa perska 
wraz ze swą świtą odjechała do 
Berlina. Cesarzowej towarzyszy jej 
córka ks. Chach Doht Moluk z mę 
zem. Odbywają oni podróż poślub

5. Ogarnąć tym ruchem wszystkie 
warstwy, a w szczególności robotni
czą i włościańską.

6, Budzić w Polkach i Polakach 
poczucie dumy narodowej wypiywa 
jące z przekonania o aktualnej

K O L C E  b e i

R O Z

b Z F W Y  P R A S O W E
Przeglądając pisma ktoś 

niewtajemniczony przysiągłby, 
że następujące gazety są ofi-  
c ja lny mi organami nasłępują- 

Narodu Polskiego w tworzeniu no- cych inslyi c.yj' P o . - t a  Z u 
wej, zasadami katolickimi przeniknię , chodnia —  Głównej Komendy  
tej Kuitury. Harcerstwa; wcicpż tam wid '

7. Podjąć prz gotowanie kobiety ■ - fotografia (naturalnej
polskiej do oDOwiązku strażniczki . ! .. ...  , /-„„i,,,;
kultury narodowej na odcinkach od i wielkości) wojewody Grażyn• 
powiadających jej psychice. skiego i t 'ks* jego ostatniej

Zebrani wyrażaj, przekonanie, ie , mowy (12 szpalt) na zbiórce 
ten ruch społeczno - oświatowy spot-j jaJaeg0ś zasienu. 
ka się z moralnym osobistym i m a-. „  . , „ r , .'
terialnym poparciem wszystkich czyni A  asz Przegląd —  W l aziaW 
ników zatroskanych o przyszłość kuł- Teologicznego Katolickiego U '  
tu a.,,ą Polsk 'go Narodu. \ uiwersytetu Lubelskiego’, nicu-
ayJch,!UP M ? d w słąnne rozważania wóta. m  op
chowski Stefan (Aicadem. Koło Mlod. (tow kościoła, i o otrząsania 
T. C. L. w Katowicach), Janusz Gra- n sm św. Augustyna, Ambro- 
blwski (Akadem. Koło T. C. L. w Po- żego, Pawła...

Krakowski Kurier W ieczor 
ny —  Stowarzyszenia mamek;go-

nych doktryn wychowawczych i j go cziowlesa, jednolitego potrójną
pojawienia się obcyclt i wrogich 
polskiej kulturze wzorów totali- 
siycznych Niemiec i Rosji, pod
kreślono konieczność wychowa-

harmonia: z Bogiem. Narodem i Pan 
siwem, harmonią wewnętrzną sił du
chowych i fizycznych, zdolnego nie 
tylko do otiary krwi i życia w cza
sie wojny, ale twórczego, miłującego

nia prawdziwie polskogo, oparte gracę, stawiającego obowiązki ponad
go „a jedynym „ , j „ t s z y m

toniecie Chrystusa. j 3. Zapewnić Narodowi Polssiemu

P o d  s z t a n d a r e m
K o n fe d e r a c j i  P o lsk ie j  
d o  w s p d l n e t S o  c e f c i i

na.

znaniu).
Po konferencji uczestnicy 1 

ście z Warszawy, po zapoznaniu j s f  [aże z kliniki dzie-
się z szeregiem interesujących - - - ..................
szczegółów tej organizacji (pro
paganda czytelnictwa, film oświa 
towy i t. p.), spędzili resztę cza
su na zebraniu T. C. L ., nawiązu
jąc trwale więzy przyjaźni z ko
legami z Poznania i Katowic).

Kasy im . Bruna zamknięte
A b y  n ie  n a r a z ć  s i ę  ż y d s m

zlikw idow ano potrze: xq uczeir ę

Z cennych listów otrzyma- cić nadzieję czy ruch narodowy zdoła 
nych w  sprawie „Konfederacji zwycieżyć wszystkie trudności, czy 
Polskiej*1 drukujemy następujący 
list z Krakowa.

Szanowna Redakcjo!

Solenne przyrzeczeni pp. sen. 
Everta„ Gebethnera i dyr. Wojto
wicza o wprowadzeniu ghetta 
ławkowego na kursach handlo
wych Im. Bruna okazały się —  de 
likatnie mówiąc —  zwykłym bluf- 
fem, który miał na celu skłońie- 
r.ie młodzieży polskiej do zanie
chania blokady.

Rodzice uczniów Polaków otrzy 
mali następujące zawiadomienia

też wzajemne spory grup narodo
wych uniemożliwią wyjście z sytuacji 

W  Krakowie wyraźnie obserwowa
łem, ii „fołksfront" koi.ooliduje się 

Przyznam się. ie zacząłem już tia w szybkim tempie, ie jakieś tajemne

siły uzgadniają posunięcia wszyst 
kich grup „frontu demokratycznego" od dyrekcji kursów im. Bruna:

^ N a j g o r s z e  s q  r u d e  m a ł p y ' 1. . .

a tymczasem ze strony narodow 
ców nie było na to żadnej odpowie
dzi.

Wszystkie drobne nawet apor” 
wśród naio&owców były wyolbrzymia 
ne przez fołksfront, tak, że robiły 
wrażenie jakby wśród grup naro 
dowych opanowała wzajemna nien„ 
wiść. -Ludzie iirałe.i- „lary . prze, tali 
już wieizyć w lepsze jutro i tych nie 
można było przekonać żadnym argu
mentem.

Aż 010 Trupa łudzi tak lardzc za
służonych dla ruchu narodowego wy- 
stąpiła z doniosłą i piękną inicjatywą 
Konfederacji Polskiej, wyciągnęła rę
kę do wszystkich uczciwych Pola
ków, wytrąciła wrogom z ręki argu
ment o rozbiciu w obozie narodowym.

Dziś może jeszcze jest pewna nie
ufność, może trudno pierwszt lody 
pfsełantać, ale czysta w intencjach i 
piękna inicjatywa konfederacji zdo
bywa coraz więcej gorących zwolen
ników. Dla nas słuchających odgło
sów pracy w a-sza „skiej ogłodzenie 
Konfederacji Polskiej było nanrawdę 
wjęlkiir wydarzeniem, było wskaZa 
niem, że nie wolno nam wątpić w 
zwycięstwo obozu narodowego, że 
idąc po wytyczonej przez Konfede
rację drodze — dojdziemy wszyscy 
do wspólnego dla wszystkich Polaków 
celu do Wielkiej Polski.

Henryk świerzych.
Kraków.

Wars zawa, dn. 10 listopada 1937 r. 
Nr. B< -  07

Wielmożny Pan_
Zawiadamiam \A Pana, że na mocy 

dej/zjl ,władz óświatowych \ piSmO 
KOratUriuifl O. S, W Nr. 3fi064-37 z 
dn. aO-il 37) uczelnią zostaję zam
knięta.

Uprzejmie proszę WPana o zgł» 
scenie się wraz z synem do kancelarii 
Szkoły w dn. X5.il.37 r. (wtorek) o 
godz. 12-ej, celem odebrania doku
mentów.

Jeonocześnie proszę p zwrot legity
macji szkolnej.

Z  poważaniem

f— ) DYREKTOR 

Wójtowicz.

cięcej prof. Michałowicza, re
ferowanie ostatnich wynalaz
ków prof. Micnatowicza w  
dziedzinie1 co dawać niemo
wlętom na przeczyszczenie.’ 

Wiadomości Literackie —  
Gminy Żydowskiej. I  tu by sie 
nie pomylił.

N I £ 2 M 7 Y  DOWÓD
Zydzisko pseudo Anatol i 

pseudo Stern okropnie zwymy
ślało recenzentów kinowych. 
Nie znają się na niczym, nic nie 

W' ten sposób żydorilska dyrek rozumieją, o niczym nic maja
cja szkoły zdecydowała się ra 
czej na zamknięcie uczelni, niż 
na wprowadzenie podziału ławek, 
zgoanie z żądaniami miodzieży 
polskiej.

Jest rzeczą bardzo charaktery
styczną, że listów o zamknięciu 
szkoły nie otrzymali rodzice ucz
niów żydów. Czyżby uczelnię za
mknięto jedynie dla Polaków?

pojęcia.
Dowód? A  no, że nie padli 

plackiem z zachwytu przed 
scenariuszami filmów „Pan  
Twardowski“ i. „Młody Las”. 
Przecie tc scenariusze spitra- 
sił —  O n ! pseudo Anatol pseu
do Stern!

Nie podobało im się —  fłdme 
więc, że są wyzuci z wszelkie
go dobrego gustu. (kol. ).

KLb Demckraytzny i lewica Pjtr.
u t w o r z ą  w s p ó l n y  K lu b  w u  m ie

„Kraków ski Kurier •Wieczorny*1 
przynpgj wiadoipośc swego con-s- 
pondenta z Warszawy, że pertrak 
tacje między posłami i' senatora
mi, którzy zgłosili akces do Klu
bu Demokratycznego a parlamen
tarzystami, kiórzy uprzednio przy 
stąpili do Związku lewicy patrio
tycznej, dobiegają końca i w naj
bliższym czasie dojdzie do połą
czenia tych dwóch ugrupowań.

Dziennik dodaje przy tym, że

gdyby na terenie Sejmu i Senatu 
utworzono kmb parlamentarny 
OŻN,’ tu v ;ó w c i ł ł  przeciwstawiły
by mu się złączone grupy Klubu 
Demokratycznego i Lewicy patrio 
tycznej, rozporządzając liczbą 
przeszło 100 posłów i senatorów 

N a marginesie tej wiadomości 
warto zanotować ciekawą infor
mację, że wicemarszałek Kwa
śniewski zgłosił akces do K’ubu 
Demokratycznego.

Przyszłych „budowniczych sociahzmti
c h c i a ł  w y c h o w a ć  Z .  N .  P .

«k

Wielokrotnie już mówiliśmy o 
działalności kumunizującej Z. N. 
P. —  rzućmy tu tylko parę przy
kładów, jak działacze związkowi

N a  Konferencji w  O ZN  płk. Miedzinski w  swym 
przytoczył „K s ię g ę  d żu n g li" .

przemówieniu

Pomiń ete grupy robotnicze
o t r z y m a j ą  p o d w y ż k ę

T  Głównym Inspektoracie Prac1 
odbyła się zapowiadana komerencja 
z udziałem inspekton Kloita, w 
sprawie przepi wadzenia rewizji orze 
cztnia komisji arb!.razowej doty
czącego zarookow w górnictwie.

\T wynika obrad ustalono, że ko
misja arbłtnuow* popełniła ołąd w 
wylłczenłac • i wskutek tego szereg 
kateg rd ropotnlkow został w pod
wyżce pominięty. V obec tego zade. 
cyaowano. Iż w munlizszytr tygodniu 
odbędzie sie -lodatkow ■ w ‘ej spr 
He posiedzenie tomłsf arbitrażowej, 

którego zadaniem bedzie naprawienie

Airbasadi sou ewa
kieruje p. W inograaow

Pogłoski o przesun ięciach  na 
sowieckich p laców kach  dyploma
tycznych ł konsularnych  w Polsce 
zn ajd u ją  potw ierdzenie  Odwoła- 
ńie dotychczasowego ambasadora 
Sowietów w W arsza w ie,  D aw tia-  
ńa, zostało ju ż  przesądzone Na ra 

dła czasowego k ierow nictw a 
ambaŁadą wyznaczono c h arg ś  
d a f fa ir e s  W inogradów a.

Wędu ? pominięte kategorie robotni 
ków otrzymają naieżną im podwyżkę 
płac.

l- l i t le f*  i G o e r i n g
p r z y b ę d ą  d o  G d a ń s k a

wyobrażali sobie teatr szkolny. 
Czerpiemy z wydawnictwa Zw ;ąz 
ku Nauczycielstwa Polskiego „Te
atr w szkole".

Np. E. Wellerżanka podkreśla: 
„Z jednej strony teatr winien 

mieć na cein wychowanie wyłączni** 
artystyczne 1 drugiej zaś wychowy
wać przyszłycli budowniczych socja
lizmu*^!) (K. Wellerżanka). Felieto
nistce zaimponował najwidoczniej 
fakt, że w Sowietach ogłoszeni teair 
jako jedną z form udziału dzieci w 
socjalistycznym budownictwie ( ! )  
( 10,35 stvczeii>. *

Z. Jabłonkówna akcentuje

PARVz, 14. 11. „Le Temps‘’ szj Hitler i Dremier pruski gen. 
omawiajac stosunki polsko - nie- j Goering
mieckie na odcinku wolnego mia- 1 Wiadomość o tej wizycie opa*
*  Gdańska, „ „  za, .  v -d ,„ s  | L a ,  za swaj ń *  L .  T O W ,
niepotwierdzonych dotychczas aonientarzem, iż mugłaby ona ob- ( 193̂  „tyczer). Opowiada istne cuda
wiadomości niehawem udać się fitować w  niezwykłe niespodzian- 1 
mają do Gdańska kanclerz R ze -. ki.

O d  5 0 0  d o  2 0 0 0  2£ ł .
p ł a c o n a  x a  p r z e m y t  ż y d ó w  no  F ra n c j i

S e n s a c y j n e  k u l i s y  n i e b y w a ł e j  a f e r y
BRUKSELA, 14- /l- Policja belgij

ska prowadzi obecnie na zlecenie 
władr polskich doaatKOwe dochodze
nie w sprawie przemytu żydów z 
poiski do hrantji, o czym donosiliś
my obszernie na łamach „ABC".

A B C  74DAĆ
W kiosnach Kuchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze 

daźy

Władze śledcze belgijskie zbierają 
obecnie dowody przeciwko pewnej 
polskiej agencji, która oodobno zaj
mowała się stroną techniczną szmug- 
iu żydów ł obecnie wypiera się 
wszelkiego udziału w tym przedsię
wzięciu.

Główni macherzy tej niebywaiej 
afery uciekli już podobne z Belgii. 
Dochodzenia wykazały, że jeoen z or 
ganlzatorów szmuglu, Goldberg, któ
ry jeździł na granicę belgijsko - nie
miecką w charakterze przedstawicie
la biura nodróży, wmieszany już by* 
w słynną aterę międzynarodową fał
szerzy polskich paszportów, w ktarej

jak wiadomo, wybitną rolę odegrał 
byiy konsul polski w Antwerpii. Do
browolski. Dobrowolski osadzony w 
więzieniu popełnił samobójstwo.

fałszerzy 
w Antwerpii

| jak się okazuje, banaa 
paszportów’ polskich

M m . S e l t e r
gościem P o ls k i

Dziś przybywa do Polski estoń
ski minister gospodarstwa, Karol 
Seiter.

Estoński rnąz stanu piastuje te
kę gospodarstwa bez przerwy od 
21 października 1933 roku. To wy
bitne stanowisko p. Relter objął 
w wieku zaledwie 35 lat.

P o w s t a n i e
w  P aće s ty n ie?

KAIR, 14. 11. Jeden z naczel-

0 ..Bolszewickim, czerwonym nowyut 
radosnym świecie", a potym bezcere
monialnie wzdycha: „A gdyby tak u 
nas...“ (! ! ) (1935 maj).

A  z okazji przedstawienia dzie
ci zydowskicn „Teatr w  szkole" 
stwi*>rdza:

„Caikowity brak sztuczności i szty 
wneśo przypominał wciąż, niestety, 
przez kontrast naszr poiskie akade
mie dziecięce, tak nudne ( ! )  nie natu
ralne (!) męczące (!)... Dziecko pol
skie, które na scenie... czuje i rozu
mie to, co mówi —  jest dotąd w/jąt- 
kr-vym zjawiskiem(.').„ Tu (!) nato- 

służbi ,n'ast wystąpiło ono masowo tt grupy 
ki'kudzies:ęciorga oziec' żydowskich 
(193fi— V, grudzień i styczeń).

Nic też dziwnego, że najbogatszy
1 najobszerniejszy numer „Teatru w 
Szkole" pośuięcor.o teatrowi żydow
skie nu, żydowal iego gimnazjum i że 
nanisali go żydzi ti!)37 — luty) (H. 
Sfloercw* igowa, Nntalia Landaugo- 
wa, H Odrzywol8ki).

W  ten sposób Z N P .  starało 
się, aby przez wychowawców z asz 
czepić w  duszę dziecka polskiego 
uwielbienie dla żydostwa i komu
nizmu.

przerzuciła się do pracy w dziedzinie nych organów arabskich w  Egip- 
przemycania żydów z Polski. cie „A l Mokattair." donosi, że sil-

Zarobki przemytników sięgały wte ny oddział arabski wynosażony w 
lotyslęcznych sum. Za przemyt do karabiny maszynowe i działka 
Francji płacono zaieźnie od zamozno- przeciwlotnicze wtargnął na tery- 
ści klienta od 500 do 200c zł. Ronie- torium Palestyny celem wywoła- 
wai przejazd z Polski do Paryża nłe nia powstania przeciwko władzom 
kosztuje nawet stu złotych, orzemyt- mandatowym. Ruch powstańczy 
nicy zarabiali ne każdym tiansporcie wzmaga się z dnia na dzień wsku 
po kilkadziesiąt tysięcy złotych. tek napływu Beduinów.

4"* domów arebsYch
n&u z j n o  w  P a L s ł y r  e
JEROZOLIM A, 14. 11. Według 

danych arabskich władze zburzy
ły już w  rozmaitych wsiach 47 
domow jako represję za napady 
na sąsiednie miejscowości. Grzy
wny pieniężne wyniosły ogółem 0- 
koło 70 tys. funtów. Większość 
arabskich zakładów przemysło
wych i handlowych jest nieczyn
na, gdyż właściciele i znaczna 
część personelu bądź są areszto
wani, bądź też musieli emigro
wać.
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P r o fe s o r  Witw?cki
s iu K a  w y d a w c y ?

TV* kclach uniwersyteckich 
krążą wieści o niepowodze
niach wydawniczych profesora 
psychologii na uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego— dr. Wła
dysława Witwickiego.

Profesor Witwicki, o którym 
pi.i al tema już na tym ndejscu 
z okazji jego wywiadu w „A -  
sie“ o —  miłości, zabiega p o 
dobno o wydanie książki po
świeconej psychologii życia re-1 
ligijnego u ludzi inteligent- )  
nych Praca ta ma być —  jak i 
mówią  —  „koroną twórczo
ści" wybitnego psychologa. J

Sądząc z niektórych wy po -  j 
wiedzi zawartych w dwutomo
wym dziele prof. Witwickiego 
p. t. „Psychologia", książka by 
łaby nader.. ciekawą. Nieste
ty jednak —  jak słychać —  u- 
czonemu trudno znaleźć wy
dawcę tej książki, bynajnmiej 
nie ;e  względów finanso
wych,,.

Nie wiadomo czy i kiedy u- 
każe się to dzieło. W  każdym  
razie działalnością profesora 
Witwickiego warto by zająć 
się bliżej. ( X )

J ia tcu t ‘padents&i

Kochany, stary Poznań

Żegirek knmkwy
w  s i a r r ż y t n o  ci

iV rzymskiej osadzie Herapol, nie- 
daleka Forbach, wykopano rozmaite 
przedmioty z dawnych czasów rzym
skich. Najciekawszym z nich jest ma
ły zegarek słonecany, którym posłu
giwano się w podróży.

Zegary bowiem słoneczne starożyt
nych Rzymian wogóle są bardzo rzad
kie — szczególnie zaś zegary małej 
konstrukcji do przenoszenia. W  Niem
czech naprzyklad znajdują się .ylko 
cztery słoneczne zegary z tej epok' — 
a w ich liczbie dwa małe włącznie ze 
świeżo odnalezionym Jeden zrobiony 
jest z kości słoniowej, a drugi z bron- 
zu

(b. g.).

Poznań, w listopadzie

Warszawa zmienia nam sie w  
oczach. Z dr.ia na dzień przyby
wają nowe budynki, stare zmie
niają swe oblicze. Różnice te, 
szybkie zmiany uderzają każde
go, nawet stałego mieszkańca 
stolicy, który nio opuszcza mia
sta na dłużej, niż 2—3 dni.

Inaczej w Poznaniu. Ostatni 
raz byłem tu przed przeszło 5 la
ty, w sierpniu 1932 r. Obecnie, 
jaaąc do Paryża, zatrzymałem 
się na kilka dni w tym mieście, 
zawsze drogim memu sercu.

Dworzec, jak dworzec. Stary, 
ogromny gmach stoi jak dawniej. 
Ale i ulice również nic się nie 
zmieniły. Szare domy od dawna 
nic odnawiane, zakurzone i zapy
lone, pokryte warstwą sadzy i 
drobinkami węgla z parowozów, 
przejeżdżających przez miastc 
nawskrośl Wspaniały, godny, za
bytkowy ratusz wysirzeia swymi 
wieżycami wysoko w niebo, gło
sząc chwałę przeszłości. Pod jego 
nyirami skupiło się przyciemne 
życie powszednie. Stragany prze
kupek, stosy warzyw, tu i ówdzie 
sprytny przekupień, starający 
się wcisnąć przechodniom jakiś 
„najnowszy wynalazek" do wią
zania krawata albo wywabiania 
plam —  oto tło ratusza. .

POWOLI
Ruch na ulicach -bardzo mały 

Statecznie wloką się zielono bia
łe tramwaje, wytrwale dzwoniąc 
na rzadkich i apatycznych prze
chodniów. Czasem przemknie zće 
żelowana taksówka, oznajmiająca 
swój przejazd brzękiem metalo
wych części i szyb.

Jaszcze w samym centrum, nit 
Piacu Wolności, na św Marcinie, 
na 27 Grudnia, w Alei Marcin
kowskiego życie pulsuje w nieco 
żywszym tempie Tu mieszczą się 
najwspanialsze sklepy z gustow
nie urządzonymi wystawami, re
dakcje największych dzienników 
i czasopism wielitopolskich, kina, 
teatry... Wyrósł nawet na tej cen
tralnej przestrzeni nowoczesny 
gmach PKO (na który e dumą 
wskazuje każdy poznańczyk), po
wstaje nowy budynek dla BGK, 
zdała widoczny jest jaskiawo i 
niezbyt pięknie oonowiony pałac 
Dział/ńskieh, ośrodek życia kul
turalnego Poznania (tu odbywa
ją się sławne już na całą Foiskę 
odczyty czwartkowe).

Wędruję sobie któregoś przed
południa po ulicach stolicy W iel
kopolski, ot tak, błądzę bez planu 
(„flanu ję" —  mówiąc z francu
ska! i obserwuję to powolne, 
prowincjonalne życie miasta. Co 
i raz to ze/kam na wystawy (na  
ogól ładnie urządzone) i z zain
teresowaniem odczytuję „wy
wieszki".

SZYLDY I REKLAMY
I tu wszystko po staremu. W 

aalszym ciągu odbywa się „prę
żenie firan". Krawiec ogłasza, że 
u ni egu wykonanie jest „miaro-

IIK om  ł e t *  w  ,  8 1 5
Teatr „8.15“ daje co wieczór przy 

wyprzedanej, wiaowni „Cnotliwą Zu
zannę" świetnie wyreżyserowaną
przez W. Zozitowieckiego, grans 
koncertowo przez caty zespół.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

T O l . d > s E * 8 e  H o l l y w o o d

Mussolini położył kamień węgielny pod budowę n lelkiego instyitutu filmowego w Rzymie. Insty
tut ten projektowany jest na olbrzymią skalę. Będzie to prawdzi- >

we „miasto filmowe". . 1

we" (t. j. na miarę). Co chwila 
napotykam „probiernię", ao której 
jest „wschód z narożnika". Gdzie 
indziej są na spizedaż „łóżka i 
wóziki". W winiarni znajdują się 
„specjalnie pielęgnowane piwa", 
w śniadalni —  „dziś wieprzobi- 
cie“ Nie tak dawno skończył się 
sezon „zabaw latowych": resztki 
aiiszy jeszcze strzępią się na je
siennym wietrze.

Idę tak jakieś pół godziny, mo
że trzy kwadranse —  i oto już je
stem na p^zedmieśc.ach. Dokoła 
mnie szare, smutne jesienne pola, 
ponade mną ciężkie zwały oło
wianych chmur.

NOWY POZNAŃ
Tu, pod Poznaniem, ruch bu

dowlany jest żywszy. Wykańcza 
się właśnie mały ale wzorowy sta 
dion Pocztowego Przysposobienia 
Wojsicowego, rosną całe osieola 
miłych domków podmiejskich. 
Szczególnie na południe od Po
znania —  Puszczykówko, Pusz
czykowo —  wiele jest tych no
wych domeczków.

Na ogół jednak Poznań słabe 
się rozrasta, a specjalny uszczer
bek ponosi jego przemysł. Woli 
się obecnie budować fabryki ra
czej na t. zw. Trójicącie Bezpie
czeństwa, niż tu w staiej Wielko- 
polsce.

Natomiast tętno życia kultural
nego wcale nie słabnie. Dobrze 
rozwija się prasa, czytelnictwo 
jest większe, niż w innych dzielni 
cach, teatry, kina, wystawy, są 
ważnym tego czynnikiem. Również 
życie uniwersyteckie przybiera 
ciągle na sile. Żywotne jest koło 
romanistów, które urządza stale 
nowe wystawy. (Co za przeci
wieństwo do romanistów war
szawskich, nie rozwijających żad 
iiej działalności na zewnątrz, led
wo grzebiących się w swoim kół
ku!).

W A R T A  N A D  W A R T Ą 1

Wieczorem, do poduszki (to 
wcale nie znaczy, żeby mia! dzia 
łać usypiająco!) oczywiście No- 
waczyrftkl '„W arta nad Wartą*1.

• . . .  •’ *  ,
f  an Adolf, zawsze pełeh życia 

i tempeiamentu, zakochał się na 
stare (czy starne ) lata: Wielko
polska stała się jego umiłowaną.

Powygrzebywał, ilu to wspania 
łych, czołowych ludzi stąd pocho
dziło, opowiedział .ch życie i czy
ny, wykazał, ile ro Polska zawdzię 
cza swej najlepszej części —  
WieiKopolsce. i

Kochana książka! Jakże było 
jej nam potrzeba, nam wszyst
kim, którzy kochamy i szanujemy 
„Posnanię", naszą starą, wielką 
Polskę. Trzeba o niej zawsze pa
miętać, nie pozwolić, aby jej siły 
żywotne słabły na jakimkolwiek 
polu. Ona jest zawsze dla nas bar 
dzo ważna, bardzo niezbędna:

—  Kochana, stara Wielkopol
ska.

Z  teaieu a leatcze

Z e m s ta ,  strachy  
c z y  - his te r  ja?

TEATR MAŁY: „WALĄCY SIĘ DOM " SZTUKA W 3-CH AKTACH 

MARII MOROZOWI CZ - SZCZEPKOWSKIEJ

Kobiety, które piszą bywaja nie 
przyjemne. Niezależnie od wieku, w 
którym to robią. Rzadko tylko uda-1 
je się im uniknąć subiektywizmu, eg- 
zahacji i — Mesdames, pardon! — j 
histerii w ujmowaniu problemów. Pa
ni ' Morozowicz Szczepkowska nie 
naieży wprawdzie do tej kategorii 
pisarek, lecz i jej talent nie jest wol
ny od skaz. Zdarzają się takie bry
lanty.

„Walący się dom" napisany jest z 
odrobiną histerii. Nie możne ,. się o- 
przeć wrażeniu, że Autorkę spotkała 
jakaś krzvwda ze strony — arysto
kracji i że za tę właśnie Krzywdę mśc 
się ona na tej nieszczęsnej kaście z 
wyrafinowaniem, okrutnie, na zimno 
i w sposób nieco — histeryczny. |

Stary hrabia, ongiś rozpustnik i ko
bieciarz, jak się tego można . domy
śleć z własnych stów jego syna, na 
starość obrzydliwy skąpiec, poza tym 
tępy wielbiciel „t h a d y c y j h o 
li o w y c h”, jako ojciec —  nieludz
ki, uparty despota i tyran, jako go
spodarz — zacofaniec i ślimak. j

Miody hrabia — „ostatni z hodu" ( 
_  okaz niebywałego kretyna, ogra- ’ 
niczonego „inteligentnego pól-analfa- 
bety", dziedziczny kobieciarz i kar
ciarz. amoralny, tępy, niebotycznie 
zarozumiały, aspołeczny, bez kultury, 
piramidalny osioł.

S ta rsza  h ra b ia n ka  —  le p ka  ro z k le 
jo n a  p la ksa  w  n ie m o d n e j, s ta re j sp ó d 
n icy , ję K liw a , e g z a lto w a n a , s ta rze ją ca  
się p a n n ic a , z b z ik o w a n a  te o z o fk a  —  

c ie lę .
Młodsza hrabianka — „kobieta wy

zwolona", samodzielna, sprytna, z 
teDkiem ao geszeftów, wysportowana, 
modern, gotowa własnego ojca skar
żyć do sądu o spadek, z aspiracjami 
nie przewyższającym1 własnego biura 
handlowego...

Oto są przedstawiciele arystokra
cji wprowadzeni przez autorkę na 
scenę. Przeciwstawia im pani Szczep
kowska jedynego czlowiesa kultural-j
nego   Barskiego — przypadkowo z
tej samej rodziny.
■ Odrażające charaktejy ■ to „jednak 

zaledwie połowa. 'Arystokraci z wa
lącego się domu to nie tylko antypa
tyczne jednostki ludzkie. To także 
szkodnicy społeczni, którzy podatki 
uważają za dopust boski, a swoją 
ojcowiznę — ziemię traktują jak (wy
baczcie to porównanie, lecz samo 
się ciśnie pod pióro) psy ogryzioną
kość:   sami oblizują wprawdzie
resztki, ale drugim za nic nie chcą 
ich odaać. Hrabia Rakuski dostaje a- 
taku apopleksji na samą myśl, że ro
dowe dobra możnaby sprzedać chło
pom Rakuscy degenerują. Nie stać 
ich na utrzymanie ziemi, na której od 
wieków gospodarzyli ich przodkowie. 
Dom rodzinny wali się w gruzy i nie 
ma nikogo, ktoby Domyślał o napra
wie. Ratunku nie widać znikąd, bo 
miode pokolenie posunęło się w ae- 
generacji o krok dalej od ojców. Ci

ludzie są psychicznymi kalekami: nie 
widzą własnego upadku, zapatrzeń, są 
w rzekomy biask swych herbów .i 
tiadycyj. Mają tylko nazwiska, lecz te 
— umieją dobrze sprzedać. Janek, 
mimo iż oburzał się, że jakiś tam o- 
ficer ośmielił się konkurować do ręki 
jego siostry — hrabianki Rakuwkiej 
sam żeni się z parweniuszką, bo par- 
weniuszka posiada forsę.

Patrząc na „Walący się dom1 wy
daje się chwilami, że jest to widowi
sko bolszewickie, mające wykazać 
„zgrdiznę warstwy *' posiadającej". 
Nie jest tak jednak, bo następców 
Rakuskich widzi Autorka w — Waw
rzyńcach — złodziejaszkach wiejskich, 
chciwych ziemi chłopach.

Zdaje się, że p. Szczepkowska czu
je swą bezradność wobec proble
mów rzeczywistości: z jednej strony 
degenerująca arystokracja, z dru
giej _  ciemne, chciwe chłopstwo: _  
tylko patrzeć, jak rzuci się rżnąć pa
nów. Ciemność, noc, zgroza... Na 
szczęście jest inaczej, niż sobie p. 
Morozowicz - SzczepKowska wyobra 
ża.

Taką samą nieporadność w.dać u 
Autorki w stosunku do stworzonych 
przez nią samą postaci: nie bardzo 
wie, co z nimi zrobić.

Dlatego tez po bardzo aobrym 
pierwszym akcie Gustaw Buszyńsid, 
artysta kulturalny, bardzo dobrz: od
twarzający postać Barskiego, plącze 
się po scenie, nie mając co robić, pa
trzy i słucha Szkoda go do tej roli

Ratuje widowisko dobra reżysdńa 
ZiembinsKiego i bardzo aobra gra 
zespołu Bezsprzecznie wyróżnia się 
Bogusław Sambo sio w roli hrabi Ra* 
kuskiego. Jego gra w akcie pierw
szym sięga szczytów kunsztu aktor
skiego. Niezwykła plastyczność , ce
chuje jego mimikę i gios. Samborski 
targa nerwami widzów. Spaialiżowa- 
ny starzec w jego interpretacji drażni, 
irytuje, budzi wstręi współczucie i 
grozę. Samhorski dał koncert przej
mującej gry i zasłużył na najwyższe 
pochwały. Niestety, w miarę pdzy- 
skiwania Mrowia tram zwotnć * na 
wyrazie.

Bardzo dobrze wyszła z nader tru
dnej roli Zolia Małyniczówna. Poka
zała duże zdyscyplinowanie wewnętrz 
ne i opanowanie środków artystycz
nego wyrażania. Bardzo sympatycz
nie wypadła też kreacja Ireny Bo 
rowskiej, u której osobisty wdzięk 
łączył się z dużą swooodą. Właściwie 
i bez zarzutu wywiązał się z roli Jan
ka, Zbigniew Ziembiński. Nic dodać, 
nic ująć. Milo zaprezentowała się nie 
znana dotychczas w Warszawie Ja
nina Niczewska. Wyróżnili się poza 
tym Kazimierz Vorbrudt i Stanisław 
OiOlicki. Dobre dekoracje dat Stani 
sław Śliwiński, myślę iednak, że nie 
potrzebnie zrobiono tak głęboką sce
nę. Słowa aktorów nie dochoazą do 
wszvstkich.

Stanisław urzelecki

ESI

J E R Z Y  M A R I U S Z  T A Y L O R  § j

C Z C I C I E L E
W O T A N A

P O W I E Ś  6

—  I c z e g o  w ł a ś c i w i e  c h c i a ł  o d e  m n i e  o j c i e c  p a n a ,  s o ł 
ty s  E r w i n ?  —  d o l a t y w a ł  t y m c z a s e m  d a le j  z  k u c h n i  s u r o w y ,

« n ie  w r ó ż ą c y  n ic  d o b r e g o  g ło s  G o ł ą b k o w e j .  —  P r o s z ę  t n ó w ić !  
C ó ż  to ?  S y n  s o ł t y s a  m i a ł b y  n a  w i d o k  s t r z e l b y  z a p o m n i e ć  j ę 
z y k a  w  g ę b i e ?  A  w s t y d ,  p a n ie  E r n in .  J a  p r z e c i e ż  p a n u  n ią  
n ie  g i o ż e .  J a  t e r a z  p y t a m  t y lk o ,  j a k i  in t e r e s  m i a ł  d o  m n ie  o j 
c i e c  p a n a ?

W i l h e l m  E r n in  w  o d p o w i e d z i  p o c z ą ł  b e ł k o t a ć  c o ś  p o k o r 
n ie  i ta k  c ic h o ,  ż e  A n k a  l e d w i e  d o s ł y s z a ła ,  a  w  k a ż d y m  r a 
z ie  n ie  z r o z u m i a ł a .  R o z ś m i e s z y ł o  to j ą  i z a r a z  n a p e ł n i ł o  
w z g a r d ą  do  r y b i o o k i e g o  N i e m c a ,  k t ó r y  w o b e c  n ie j  p o t r a f i ł  
z a c h o w y w a ć  s ię  n a j b e z c z e l n i e j  w  ś w i e c i e ,  a  c a ł v  s w ó j  tu p e t  
s t r a c i ł  na  w i d o k  b r o n i  w  r ę k a c h  k o b ie t y .

W z r u s z y ł a  r a m i o n a m i  o b i e c u j ą c  s o b ie  s o le n n ie ,  ż e  p r z y  
p i e r w s z e j  s p o s o b n o ś c i  d a  m u  r ó w n i e ż  d o b r ą  n a u c z k ę ,  i za- 
k r z ą t n ę ł a  się  ż y w o  o k o ł o  r a n n e g o ,  k t ó r y  s i e d z i a ł  t y m c z a s e m  
n a t a p c z a m k u .

—  C z y  b a r d z o  d o l e g a  p a n u  r a n a ?  —  z a g a d n ę ł a  s z e p te m . 
—  N ie s t e t y ,  z  o p a t r u n k i e m  m u s i m y  z a c z e k a ć ,  a ż  c i o t k a  w y 
p r o s i  s t ą d  te go  n a t r ę t a .

P o t r z ą s n ą ł  g ł o w ą ,  j a k b y  d a j ą c  z n a k ,  że  b ó l  n ie  ^ s !  z b y t  
d o tk l iw y y  a le ,  k i e d y  c h c i a ł a  s ię  o d s u n ą ć ,  p r z y t r z y m a ł  j ą  za  
r ę k ę .

—  N i e c h  p a n i  p o w i e  m i ,  k fo to jest: —  s z e p n ą ł .  —  J a  ten 
g ło s  j u ż  d z iś  s ł y s z a ł e m .  N ie  m y l ę  się . N a  p e w n o  się  n ie  m y lę .  
T o  j e d e n  z ty c h ,  k t ó r z y  w  le s ie  n a  m n i e  n a p a d l i .  P r o s z ę  nie 
w p u s z c z a ć  tu ta j  te go  c z ło w i e k a ,  B ła g a m .. .

* N ie  d o k o ń c z y ł  i c a ł y m  c i a ł e m  o p a d ł  b e z w ł a d n i e  na ta p 
cza n

R O Z D Z I A Ł  II 

T R Z E J  B R A C I A  Z  G R O B L I
S t a r y  W i l h e l m  E r n i n  —  s o ł t y s  i z a r a z e m  n a j b o g a t s z y  g o 

s p o d a r z  w s i  N a  G r o b l i ,  w s t a ł  u r o c z y ś c i e  i z d j ą ł  z  g ł o w y  s z l a f 
m y c ę ,  a n o s  u z b r o i ł  w  s t a r o ś w i e c k i e ,  d r u c i a n e  o k u l a r y .  I s z la f -  
i m c a  i o k u la r y  b y ł y  d la  n ie g o  j u ż  j a k b y  r e l i k w i a m i ,  c z c i g o d 
n y m i  p a m i ą t k a m i  p r z e s z ło ś c i .  W i l h e l m  E r n in  n ie  r o z s t a ł b y  
■się z n im i  z a  n ic  w  ś w i e c i e  T ę  s z l a f m y c ę  z r o b i ł a  m u  s z y d e ł 
k i e m  z w e ł n y  c z a r n e j ,  c z e r w o n e j  i b i a ł e j ,  j a k o  u p o m i n e k  n a  
p e w n e  o d l e g ł e  u r o d z i n y ,  n i e z a p o m n i a n a  t o w a r z y s z k a  ż y c ia ,  
z a c n a  M u t t e r c h e n ,  k t ó r a  p r z e z  c a ł e  la t  d w a d z i e ś c i a  s t a ł a  
w i e r n i e  u j e g o  b o k u ,  p o m a g a j ą c  m u  w  p r a c y  p r z y  m ł y n i e  i r a 
z e m  z n im  d z i e l ą c  t r u d y  w y c h o w a n i a  c z w o r g a  d z ie c i  —  
tr z e c h  s y n ó w  i c ó r k i  H i ld y .

O k u l a r y  b y ł y  j e s z c z e  s ta r s z e .  W i l h e l m  E r n in  m i a ł  j e  w  
s p u ś c i/ n ie  p o  o jc u ,  też W i l h e l m i e  i też  s o ł ty s ie .  B o  ta  n a j w y ż 
s z a  w e  w s i  g o d n o ś ć  s t a ł a  s ię  j u ż  j a k b y  d z i e d z i c t w e m  D z i e r 
ż y ł y  j(J ś* r o d z i n i e  E r n i n ó w  j u ż  c z t e r y  p o k o le n i a ,  a p r z e d t e m  
z m a ł y m i  p r z e r w a m i  p o n o  j e s z c z e  d r u g i e  c z t e r y .  T a k  s z a n o 
w a ł a  i c e n i ł a  r o d z i n ę  E r n i n ó w  l u d n o ś ć  k o l o n i i  n ie m i e c k i e j .

N ie  b ę d z i e m y  się  t e m u  d z i w i l i  j e ż e l i  s ię  d o w i e m y ,  ż c  j u ż  
w  o w y c h  n a  w p ó ł  l e g e n d a r n y c h  c z a s a c h ,  k i e d y  n a j ł a s k a w s z y  
w ł a d c a  A u g u s t  M o c n y  n a  b ło t n is t y m ,  a le  u r o d z a j n y m  w y 
b r z e ż u  w i ś l a n  m  o s a d z i ł  p i e r w s z y c h  s p r o w a d z o n y c h  z S a k 
s o n i i  k o l o n is t ó w ,  p i e r w s z y  z E r n i n ó w  p o z y s k a ł  s o b ie  m o n a r 
sze  w y r ó ż n i e n i e .  J e m u  w ł a ś n i e  k a z a ł  k r ó l ,  a b y  p r z e w o d z i ł  
n a d  g r o m a d ą  i j e m u  t y l k o  n a d a ł  m i ł o ś c i w i e  c e n n y  p r z y w i 
lej  —  p r a w o  z b u d o w a n i a  m ł y n a  i u ż y t k o w a n i a  g o  b e z  o p ł a 
c a n i a  ż a d n y c h  p o d a t k ó w  p o  w s z e  c z a s y .

H o !  R o !  A u g u s t  M o c n y !  T o  b y ł  k r ó l !  T a k i c h  j u ż  p ó ź n ie j  
n ie  b y ł o  P r ó ż n o  b y  s z u k a ć  d r u g ie g o ,  c o  n a  p o ls k i m  s i e d z ą c  
tro n ie ,  o n i e m i e c k i  s w ó j  l u d  t a k  d b a ć  u m i a ł .  J a k  k t ó r y  c h ł o p  
w  S a k s o n i i  na  c h l e b  z a r o b i ć  n ie  m o g ł .  to go  z a r a z  z k r ó l e w 
s k i e g o  r o z k a z u  do  P o l s k i  p r z e s y ł a n o  i o s i e d la n o  p r z e w a ż n i e  
n a d  W i s ł ą ,  b o  tu w ł a ś n i e  z i e m i e  b y ł y  ż y z n e ,  a l e ż a ł y  o d ł o 
g ie m .  T u ,  N a  G r o b l i ,  b y ł o  t a k  s a m o .  N a  p o le c e n i e  n a j m i ło -  
ś e i w s z e g o  d a n o  te o b s z a r y  r o z l e g ł e  a le  b ło t n is t e  k i lk u n a s t u  
n a j u b o ż s z y m  c h ł o p o m  s a s k im .  K a ż d y  d o s t a ł  ł a d n y  s z m a t  tej 
m o k r e j  z ie m i  i k a ż d e m u  k r ó l  z  w ł a s n e j  s z k a t u h  je s z c z e  c o ś

n a  z a g o s p o d a r o w a n i e  d o ł o ż y ł .  D o b r y  b y ł  k r ó l !  M ą d r y  b y ł  
k r ó l !  P r z e z  te ł a s k i  o k a z a n e  p r z o d k o m  m u s ie l i  o n im  p a m i ę 
t a ć  d z is ie js i  k o l o n iś c i  i  s z a n o w a ć  j e g o  w o l ę  S k o r o  o n  s a m  
E r n  n a  p o s t a w i ł  n a  c z e l e  g r o m a d y ,  to t a k  j u ż  p o w i n n o  b y ł o  
b y ć  a ż  d o  k o ń c a  ś w i a ia .

D o  g r o b l i ,  c o  b r o n i ł a  n is k o  p o ło ż o n e  z i e m i e  o d  z a le w ó w  
w i ś l a n y c h ,  z  b ie g ie m  la t  p i z y b y ł a  d r u g a ,  a p o t e n l  j e s z c z e  
t r z e c ia .  D z i s i e j s z a  w ie ć  G r o b l a  l e ż a ł a  w  t y m  t r ó j k ą c i e ,  n ib y  
o b ó z  w a r o w n y ,  s t r z e ż o n y  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  p r z e z  p o t ę ż n e  
w a ł y  z i e m i  W z d ł u ż  w s c h o d n i e g o  s z a ń c a  p ł y n ę ł a  W i s ł a  i  tę 
d y  w  c z a s a c h  o d l e g ł y c h  m i e s z k a ń c y  k o l o n i i  k o m u n i k o w a l i  
s ię  z c  ś w ia t e m .  T ę d y . ó w  p i e r w s z y  E r n i n  —  f a w o r y t  k r ó la -  
s w o j a k a ,  s p ł a w i a ł  w y r o b y  s w e g o  m ł y n a  p o d  W a r s z a w ę  i d a 
le j ,  z a o p a t r u j ą c  w  m ą k ę  i o t r ę b y  m n o g i e  k o l o n ie ,  k t ó r e  z  ł a 
s k i  M o c n e g o  i j e g o  n a s t ę p c y  u p s t r z y ł y  o b a  b r z e g i  p o ls k i e j  
r z e k i .  ' N

M n ó s t w o  i c h  b y ł o  A ż  d o  s a m e g o  G d a ń s k a  m ó g ł  s o b ie  p ł y 
n ą ć  s t a r y  K u r t  E r n in ,  n ie  w i e d z ą c  n a w e t ,  ż e  z n a j d u j e  s ię  w  
o b c y m  k r a j u .  J e g o  b a r k i  p r z e c i e ż ,  d o s t a r c z a j ą c e  p i ę k n ą  m ą 
k ę  i c z y s t e  o t r ę b y ,  a z a b i e r a j ą c e  w  z a m i a n  ż y t o  i p s z e n ic ę ,  
p r z y b i j a ł y  t a m  t y lk o ,  g d z i e  n a  w i d o k  ł o p o c z ą c e j  n a  w i e t r z e  
m a łe j  c z a r n o - ż ó ł t e j  b a n d e r y  w y b i e g a l i  z e  s c h l u d n y c h  c h a t  
lu d z i e  w  k u s y c h  p o r t k a c h  d o  k o la n ,  w  w e ł n i a n y c h  s z a r y c h  
p o ń c z o c h a c h  i c z e r w o n y c h  k u b r a k a c h ,  w o ł a j ą c  g ł o ś n o :

—  E s  k o in rn t  O n k e l  K u r t !  A l s o  a l le s  ist  g u t !  W i l l k o m -  ■ 
m e n !  W i l l k o m m e n ,  G n k e l  K u r t !  •

D o  k o ń c a  ż y c ia  też  s t a r y  K u r t  E r n in  n ie  n a u c z y ł  s ię  p o  
p o ls k u ,  t a k  s a m o  j a k  n ik t  z  j e g o  s ą s i a d ó w  i p o d w ł a d n y c h  
z m a ł e j  w s i  N a  G r o b l i ,  i a k  n ik t  z  m i e s z k a ń c ó w  i n n y c h  k o l o 
n ii n ie m i e c k i c h ,  z a k ł a d a n y c h  p i e c z o ł o w i c i e  p r z e z  o b u  k r ó 
l ó w  s a s k ic h .  P o  c o  m ie l i  s ię  u c z y ć ?  M ie l i  p r z e c i e ż  w ł a s n y  
p i ę k n y  j ę z y k  n ie m i e c k i ,  w ł a s n e  s z k o ł y ,  w ł a s n e  k a p l i c e  i w ł a s 
n y c h  p a s t o r ó w ,  k tó r z y  u m ie l i  p r a w i ć  ł a d n e  k a z a n i a  n ie m i e c 
k ie .  M ie l i  w s z y s t k o .  K i e d y  i c h  c h ł o p c y  c h c ie l i  s ię  z a b a w i ć ,  
to  o r a l i  w. le c ie  łócfź, a  w  z im ie  s a n k i ,  i j e c h a l i  do  in n e j  k o 
lo n ii ,  n a j b l i ż s z e j ,  a  c z a s a m i  d a ls z e j  Z a p ę d z a l i  s ię  n i e k i e d y  
a ż  p o d  P ł o c k  . ta m  c z y  g d z i e  in d z ie j  z n a j d o w a l i  tę g ie ,  p u c u -  
ł o w a t e  d z i e w c z ę t a ,  a p o t e m  b y w a ł y  h u c z n e  w e s e l a ,  n a  k t ó 
r y c h  s t r u m i e n i a m i  l a ł o  s ię  w ł a s n e g o  w v r o l n .  d o b r e  p i w o  n ie 
m ie c k ie -  (D . c. n .) .
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S e n s a c y j n y  p r o c e s  o  b r o s z u r ę :

„flifinotiany, niepowołany adrnknistrutor'1
r o z p o c z n ie  sie w  p on e l z i a ł e k

W  poniedziałek 15 bm rozpo
czyna się przed Sądem Okręgo
wym Jeden z najbardziej sensacyj 
nych procesów o zniesławienie 
komisarycznego prezydenta m. 
Warszawy, Stefan* Starzyńskiego 
przeciwko publicyście prof. W ła
dysławowi Studr.ickiemu. Proces 
wywołała broszura p. Studnickie- 
go p. t. „Mianowany niepowołany 
administrator p. Steian Starzyń
ski", która ukazała się na rynku 
księgarskim w Warszawie w 
czerwcu br.

Sensacyjna lista 
Ś w i a d k ó w

Rozprawa, która odbywać się 
będzie pod przewodnictwem wice
prezesa III Wydziału Karnego p. 
Przybyłowskiego, szczegółowo o- 
swietli wszystkie postawione 
przez p. StudnicKiego zarzuty. 
Oskarżony zapowiedział bowiem 
przeprowadzenie dowodu prawdy 
i zgłosił do sądu sensacyjną listę 
świadków, na Której figurują

znane osonistości ze świata poli
tycznego: b. premier Bartel. b. 
minister Skarbu Czechowicz, b. 
min. Meysztowicz, wicemin. Jaro
szyński, b. prezyaent m Warsza
wy Słomiński i dwaj byli wicepre
zydenci Borzęcki i SzDotański, 
adw Chmurko wski występujący w 
procesie Przewłockiego, były na
czelnik Wydziału Spraw Ogól
nych Magistratu Herbst, dyrek
tor Rzeźni Schonborn, dr. Duch, 
dr. Wroczyński, poe Jedynak i 
inni

Ze swej strony oskarżyciel na
desłał listę świfidków, Otwierają 

I ją  premier Składkowski, a ponad- 
[ to znajdują się tam dyrektor kar

telu arożdżowego dr. Jakub Ryn- 
giel, naczelnik wydziału osobowe
go Pawłowicz, adwokaci. Bielaw
ski i Szczepański, oraz prok. Sie
roszewski.

Premier Jako i w a d t k
W  uzasadnieniu powołania na 

świaaka premiera gen. Skłaakow-

skiigo, pełnomocnicy p. Starzyń
skiego stwierdzają, że wnoszą o 
powołanie na świadka ministra 
spraw wewnętrznycn na okolicz
ność, jaką wagę przykłada rząa 
do sprawozdań Komisji Rewizyj
nej Zarządu Miejskiego. Jak wia
domo, sprawozdania te nieprzy
chylne w wielu punktach dla go
spodarki p. Starzyńskiego, zosały 
dopuszczone przez Sąd jako dc- 
wody

W  komplecie sądzącym zasia
dają sędziowie Arnold i Sobolew
ski, który jest referentem spra
wy. Oskarżenie objął również pro 
kurator w osobie p. Missuny. 
Rzecznikami p, Siaizyńskiego są 
adw. adw. Paschalski i SkoczyA- 
ski, ODronę Stadnickiego zaś wno
szą adw. adw. Szumański, Woź
niakowski z Krakowa i Zieliński.

Proces potrwa najmniej tydzień.

Konny świadczeń no pomoc zimową
P  n e z  p ^ ę ć  m i e s l ^ u y  w  r o k u  

b ą d z ie m y  v s^omac a f  b e z r o b tr tn y ih
VC' ministerstwie Opieki Społecznej 

odbyła się konferencja prasowa, na 
której minister Kościałkowski, jako 
przewodniczący naczelnego wydziału 
wykonawczego ogólno - polskiego 
obywatelskiego komiretu zimowej po
mocy bezrobotnym przedstawił naj
ważniejsze zagadnienia tegorocznej 
akcji pomocy zimowej bezrobotnymi. 
Po przemówieniu ministra Kościał- 
kowskiego podano do wiadomości u- 
stalone w dniu 12 listopada przez na
czelny wydział wykonawczy ogólno
polskiego obyw. kom. zim pomocy 
bezrobotnym normy świadczeń, które 
przedstawiają się następująco:

ŚWIADCZENIA 
OD LOKALI

Posiadacze lokali w miastach i o- 
sieulach o charakterze miejskim opła
cają: od 2 izb po zt. 0.50 miesięcznie 
oa izby w ciągu 5 m.esięcy, od 3 izb 
1 zły ód 4 — 2-50, od 5 — 5 zł., od 
ó i więcej 7 złotych.

Wojewódzkie Komitety Pomocy Zi
mowej upoważnione są do obniże
nia powyższych norm ala poszczegól

nych m.ejscowości w granicach do 50 
procent. J.okalne (miejsnie) Komitety 
Zimowej °omocy Bezrobotnym są u- 
poważnione do stosowania indywidu
alnych zniżek w granicach 50 proc. 
norm ustalonych przez wojewódzkie 
komitety dla danej miejscowości.

Osoby opłacające świadczenia z 
innego tytułu zwolnione są od świad
czeń lokalowych pod warunkiem, że 
uiszczą przypadające na nie świad
czenia w wysokości i terminach, u- 
stalonych przez właściwe organa ak
cji. Zwolnione są również od świad
czeń lokalowych lokale służbowe, 
zawodowe, nandiowc. przemysłowe i 
rzemieślnicze.

ŚWIADCZENIA OD HANDLU
Przedsiębioi stwa handlowe pono- 

s ;ą „płaty wg. kategorii wykupionego 
świadectwa przemysłowego:

Kat. I. 1000 — 2000 zł., II — w 
Warszawie i Łodzi — 150 — 25'J. w 
in. miejsc. żOu — 150. Ilb — w V, ar- 
szawie i Łodzi 50, w in. m. 35, III w 
Warszawie i Łodzi 40 w in. m. 25, 
TV w W-wie i Łodzi 8 w in. m. 5 zł.

Kongres Kupiaciwa Polskiego
deraty kupców polskich zostaną 
jaK najprzychylniej rozpatrzone 
zostało przyjęte przez zgromadzo
nych hucznymi oklaskami.

Po przemówieniu p. min. Roma
na przy dźwiękach Hymnu Naro
dowego P Prezydent R. P. opuś
cił salę obrad.

Po przemówieniach powital
nych powołano przewodniczących 
i członków prezydim komisji Kon
gresu. Pu czym pierwsze plenar
ne zebranie Kongresu zoetato za- 
mKnięte. Następnie uczestnicy 
zjazdu z pocztami sztandarowymi 
udali się pochodem do Grobu Nie
znanego Żołnierza, gdzie został 
złożony wieniec.

O godz. 16 min. 45 P. Prezydent 
R. P. podejmował uczestników 
Kongresu herbatką na Zamku Kró 
lewskim.

Na uroczystym otwarciu Kon
gresu Kupieckiego przemawiał 
Min. Przem. i Handlu p. Roman, 
który wskazał, ie  zadanie ku
piectwa polskiego są wielkie 
i liczne, jak wielka i wszech
stronna jest rola samego 
handlu. Do najbardziej kapital
nych zadań zaliczył p. min. Ro 
mar. przekształcenie dotychczaso
wego częato pmnitywnego apara
tu handlowego najbardziej no
woczesne formy wymiany.

W  wielkiej prary nad podnie
sieniem polskiego handlu musi 
wziąć udział nie tylko samo ku
pi ectwo, nie tylko ea<e spoleczen 
stwo, ale także i czynniki rządo
we.

Na zapewnienie ze strony p. 
min. Romana, że czynniki rządo
we wezmą udział w realizacji za
dań kupuctwa polskiego i te dezy

U j ę c i B  d w u  s u t e n e r ó w
Nożem zmuszali oo nierządu

Urząd śledczy brygada ó-ta pro
wadzi dochodzenie i e iwko jonowi 
Karczewskiemu, zamieszkałemu w Ot 
• udku, który zmuszał do nierządu 
Walctię Cielecką.

Cielecka byłe w straszny sposób 
przez sutenera maltreto* ana. Gdy nie 
chciał i oddać mu wszystkich swych 
raroukór-. Karczewski i nożem v ę 
ku wymuszał od niej pieniądze. Cie
lecka kilkakrotnie uciekała od sute- 
nera i i datnic zamieszkała przy ul. 
Widok. Karczewski jednak i a Ją od
nalazł i gdy wychodziła na ulicę, uda

wal sie w ślad za nią i pilnował, by 
nie została przypadkiem zatrzymana 
pr/cz policję, buwiem obawiał się zdt 
maskowania. Cieleckiej jednak udało 
się Karczewskiego wyprowadzić w po 
le i powianomlła o wszystkim policję. 
Karczewskiego a reszto v ano 

Brygada VI Urzędu śledczego pro 
wadzi również dochudzeni< przeciw, 
ko Adolfowi Szymańskiemu nigdzie 
nie meldowanemu, który zmuszał do 
nierządu Juliannę Wejchman, lat 27, 
służącą. Wejchmanównę zanoznał or 
na jednym z letnisk pou w ar sza w.

20 iysiąty wrzecion*
spłonęła w  fabryce ScłieJbiera

l i  l a d o m p s a  g o s p o d a r c z e
CENA NAWOZoW AZOTOWYCH 

B U . ZMIAN t
IV swiązku * rozpowszechnianymi 

ostatnio pugłoskami o zamierzo„vm 
podwyiSiciuU, bącŁ też o obniżce cen 
hąwoyów azotowyci w bieżącym ??- 
Zmiie wiosennym 1937—38, Dyrezcja 
Zjednoczonych Fabryk i  wiązkow A- 
zotowych w Mośeicacl, i w Chorze- 
wie lomunikuje, że rumo poważne
go wzrostu cen wszystkicn surowców

wywołanego tym wzrostu kosztów 
produkcji, utrzymuje w mocy aor,<h- 
csusowe ceny mwozow az1 ov ycn ii 
że cennik ną rok bieżący nie ulegnie 
żądnym zmianom
KONIECZNOŚĆ BUDÓW' ELEK
TROWNI NA WlLENSZCZYJtNIC

Konieczną inwest co ją rentov ną, ja
ka puwinm być przeprowadzona z 
państwowych funduszów inwestycyj
nych na terer,.e Wiitnsa^zyzny, jest 
bu iowa hydroelektrowni w Szyłach.

Koszt budowy elektrowni on liczo
no na 5 mil n. Kwota ta koniecznie 
powinna aię rnaiezć w tegorocznym 
budżecie inwestycyjnym państwa.

PRODUKCJA h u t  c y n k o w y c h  
I OŁOWIANYCH W  POLSCE

W  ciągu ostatnich miesięcy daje się 
zauważyć w Polsce wzrost produk
cji hutniczej cynku. We wrześniu r.b. 
iroduKcja hu* c ynkowych wyniosła j 
8.g80 ton, podczas goy w pazazier- 
niku —  4.529 ton, t. j. o 7,3 proc.! 
więcej. ProauUcja biacny rynnowej 
wzrosła z r.u6ą ton ao 1.603 ton, 
czyli < ą7,5 proc.

ProauKcja otowiu apaa:a o 38 
pm^„ a mianowicie z 2.24U t. oo 1.550 
t. Ogólnie biorąc, w stosunku do pro, 
dukcii w r. ub. wytwórczość cynku 
wzrosła o 17 proc., ołowiu o 1 i proc.
1 blach cynkowych o l i  proc.
SÓL W  POW SZrZUCZYKłSKIM

W majątku Kulpaczyr, pow szczu- 
czynskicgo, przy kopaniu studni na 
głębokości 3 i pót jfitr. natrafiono na 
kuka orył soli kryscta.owej. fsajwięK- j 
sza z wyaooytycu Drył soli waży i  
kg. Wydobyty sól przekazano Pań
stwowymi1 insi. Geologicznemu w 
Warszawie celem przeprowadzenia 
dalszych badań.

ŁÓDŹ, 14.11. Dzisitj w połud
nie wybuchł groźny pożar l-ro 
piętrowego gmachu fabrycznego 
zakładów przemysłowych Sched 
Dlera i Gronmana przy Wodnym 
Rynku nr, 2, mieszczącym t. zw. 

j średnią przędzalnik, na której prą 
cuje kilkuset: robotników. j

| ,Pożar, który powstał pyawdop-
aoDnie od iskry w selfaktorze, ror 
szerzył się z błyskawiczną szyb
kością, natrafiając wszędzie na ła 
twopalne materiały, to też cały

skich. gdzie bawiła ona wraz z chle
bodawcami, Szymański namówił ko
bietę, ażeby porzuciła prace i zamie
szkała z nim w Poznaniu, gdzie o- 
trzyma odpowiednie zajęcie.

Wejehmanówna z początku nie zga- 
'żuIl się, lecz sutener tak potrafił 
dziewczynę oszotomić, że po kilku 
dniach przyjęła jego propozycję. 
\"ówczas Szymański kazał araoiać 
jej na ulicy. Gdy Wejehmanówna nie 
zgoaził? się, Szymański w niełitoścl- 
wy sposób znęcał się nad nią, kopiąc 
Oraz bijąc po twarzy.

ŚWIADCZENIA OD PRZEMYSŁO  
I RZEMIOSŁA

Przedsiębiorstwa przemysłowe ©- 
nłacają świadczenia od obretu w 
wysokości 1 co 4 promille sbrotu za 
1936 r. Rzemieślnicy opłacają śnriać- 
czenia w wysokości 1 do 1 i pół pro
mille od obrotu za 1936 r.

ŚWIADCZENIA OD DOCHODJ
1) Pracownicy opodatkowują sią 

według skali, urtalonej w porozumie
niu z Centralna Komisją Porozumie
wawczą Związków Pracowników {pod 
tym warunkiem są zwolnione od 
świadczeń lokalnych) i opłacają skład 
ki miesięczne za pośrednictwem 
swych pracodawców. Skala świad
czeń z tego tytułu od miesięcznego 
dochodu nerto wynosi w eiągu 5 mie • 
sięcy:

do JuO zł. —  0.2C zł miesięcz
nie, nd 160 zł. nc 300 —  1,4%, m, 
od 801 zł. do'69C — % %  miej. 
od 601 zł. do 800 —  1%  mies., oa 
801 zł. —  12J0 11/2% ra ie* od 
1201 rł. do 2500 —  2% mies. i od 
2501 zł. w zwyż. —  4% miesięcz
ni

ł Emeryci opodatkowujący się oa 
dochodu opłacają świadczenia za 
pośrednictwem właściwej Izby 
Skarbowej, . względnie zakładu, 
banku istytucji publicznej łu l 
przedsiębiorstwa, wypłacających 
emerytury.

2) Osoby, onłacająco osobisty 
pouatek dochodowy z jakiegokol-

1 wiek tytułu z wyjątkiem wymie- 
| r.ionego w p-cie 1-ym, wzgtednłe 
1 od dochodu z przedsiębiorstw i 
j gospodarstw rolnych. nonoszą 
świadczenia według następującej 

I skali:
od 160 do 300 ’ mies. docho 

du netto, od 301 do 400 % %  miis.
: docnodu netto, od 401 do 600 —  

1% mies. doch. netto., od 601 do 
. 1000 —  2% mies. doch. netto, od 

1001 do 2000 2V&% mies. doch. 
netto, ou 2001 10 3000 mies. 
doch. netto, od 3001 do 5000 5% 
mies. dochodu netto, od 5001 w

4-piętrowy gmach staną) w morzu 
płomieni.

Na ratunek pośjueszyło kilka
naście odaziaiów straży pożar
nej, kióra po kilku goazmach zao 
łała opanować rozjzaiały żywioł.

Wysokość ja rą t  r.ie została jesa 
cze ustalona,’ prawdopodobnie wy i 
noszą onu jednak kilkaset tys.ęcy 
złotych. W zniszczonych salach fa 
brycznych znajdowały się maszy
ny przędzalnicze, obejmujące po
nad 20.000 wrzecion.

Dziewczyna .obawiała się zawiada-. 
miąć policję, gdyż Szymańskł zagro- j zwyż —  6 proc. mies. dochodu net 
ził jej zabiciem. Kilkaki otnie ocieka-! to.
ła od niego i gdy tylko znalazła ucz Świadczenia te płatne gp jedno- 
c wą pracę, była maltretowanr przez i razowo łub w ciągu 5 miesięcy na 
Szy„mńskitgo kióry zabiera! jej podstawie złożonej deklaracji, 
wszystkie zarobione pieniądze. Wejch 
manów.m wreszcie -powiadomiła o 
wszystkim policję. Sutenera po dłui- 
szycl. poszukiwaniach odnaleziono ł 
osadzono w więzieniu.

Jal 1 tuto,,, Szymański zapozna
wał biedne dziewczyny, przeważnie 
służące, z którymi nawiązywał kon
takt, a następnie zmuszał do nierzą
du.

W PEI.P1ME
zaprenumerować „A B C  można 

o p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pieracldego 

'(Kiosk Gazetowy).

C r u g i  d z h A  s t r a j k u

precGwn ków transportowych we Lwow e
LWÓW, 14.11. Strajk okupacyjny 

pracowników nranży spedycyjne 
*ransportowej trwa w daiszyr., ciągu. 
Urzęunicy i pracownicy przebywają 
w biurach bez przerwy. Jedynie urzęd 
niczki udały się ne noc do domu, B od 
rana okupowały powtórnie swoje 
miejsca.

Do strajku przyłączyli się rów

nież w dniu dzisiejszym wszyscy ro. 
botnicy zatrudnieni przy wyladowy. 
v, mi!! węgla na dworcu towarowym. 
W godzinach przedpołudniowych du- 
..zło w rożnych punktach miasia do 
incydentów na tie niedopuszczeniu ła 
nństrajków 00 wykonywanie pr«cy. 
Incydenty zostały szybko zlikwidowa
ne.

ł O O  z i ,  u k a l u * e
ro d zin ę  b e z r o b o tn e g o  n a ro d o w c a

m d  340
P H I L I P S
Su p ń fJ f t

PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA
6-15 „Kedj renne*'... 6.20 Gimna- 

fciyks. 6.4C Płyt* 7,00 Dziennik. 
7-15 Piyty. 8.00 Aud, dk szkół 11,15 
Atd. dla szkół, 11.40 Od warsztatu 
d" “ arsz.atu. 11.67 Czus i hejnał. 
12.03 Aud. poTud. 16.30 Wiad gosp. 
13 46 „Z pieśnią po kraju". 13.16 
Orkiestra rozrywkowa. 16.50 Poga
danka. 17-00 Twórca narkozy — J. 
Sinipson — odczyt. 17.16 Koncert 
**ameralny I7.5G Po gaci sportowa. 
j.3-00 Wiadomości sportowe 18.10 
Mnie; z ;ani pieśniarze (płyty).

*5 Audycja dla wsi. *9.00 Audycja 
tołnie-ska. *9,80 „Dyskutujmy": 

• bożnice psychiczne między kobieta 
^  mężczyzną" 19,50 Pogadanka. 20.00 
V Jl«eri rozrywkowy z udz L. Di- 
ry j * Frankowskiego — piosenk! 
*■•40 Nnwosci literac 22-00 Koncert 
fj^tyki jugosłowiańskiej w wyk. Or- 
*ie3try u. P 22.60 Dziennik. Prze- 

8® prasy i Koir.. meteorolog.
W ARSZAWA II

13,0Q Koncert z płyf 14.|0 Kon- 
rl • Solistów. 15.00 Reportaż z Mu- 
(?UIr Wojska 15.15 0'kiesłrr Wł 
^>,8j..-iwsłiiesro. 1S.00 K. W. Gluck:

. "nu  15Q-«j rocznicy śmierci) 
- ipera w 3-ch aktacł z 

19.16 Muz. lekka, (pł-, 19.50
kulturalni thjSŚ Wiad. sr-H.

22,00 Reportaż. 22,16 Muzyka lek 
ka i taneerna. (pł.)

WTOREK, 16 LISTOPADA
b.)5 Pieśń „Kirdy ranne"- 6.20 Gim 

nasfyic*. 6-40 Muzyki fołyty) 7.0ft 
Dziennik, 7 15- Muz. jplyty) ».00 Au
dycja dla szkół. 11.15 „W malowanej 
skrzyni" — aud. dla szkół, 1L4C Pie- 

f ani (piyty). 11-57 Cios i hejnał, 12-03 
Aud nołudniowa. la^O Wiad. gosj; 
15.45 „Bajka o dz:ewczynit i pani
czu, 2aklętyin w niedźwiedzia1" — au
dycja dlai dzieci. 1605 Przegląd fi
nansowo ‘- gospudarcza. 16.15 Recital 
wiolonczelowy D. Dar 'ewskiego 
16-50 Pogadanka. 17-00 Motocyklem 
nad Atlantyk — felieton. 17.15 „Co 
i jak tańczyli pmdziaoowie i prabab
ki naszych dziadów i babek". ‘ 7-50 
Żubr — pogadznka z Zoo. 18-00 
Wiao. sper 18.10 Skrzynka ttch- 
mtzna. 18-35 Audycja dla wsi 19.00 
Wieczór literacki % udz. A. Galisa 
J Czechowicza, U. Micinskiego i R. 
Kolonieckiepr. 19.30 Pieśni z Polesia

9 prcc. podwyżki płac
w jedw^brnctwie fddzklm

k.0DŻ, 13. 11. Po lu-godzinnych 
rokowaniach w inspektoracie pri.cy, 
w późnych godzinach nocnych osiąg
nięto wreszcie porozum,enie w spra-’ 
wie trwającego od miesiąca strajku 
5.000 robotników przemysłu jedwab- 
niczego w Łodzi w myśl którego ro
botnicy uzyskują podwyżkę płac o 9

proc. Podpisar.a umowa zbiorowa 0- 
bowiązuje do i-go marca i(J3rf r.

Uruchomienie fabryk przemysłu 
jedwabniczego rastąpi w dniu |5 b- 
m. Związki zawodowe zamierzają wy
stąpić do ministerstwa opieki spo-

Bezrobożny narodowiec wraz z 

żona i pięciorgiem dzieci prosi o 

dach n,°.d głowę, albo pomoc pie
niężną, dla zdobycia mieszkania. 
Cala rodzina mieszka w tej chwi
li pod schodami. Dzieci prawie na 

gie, chore i opuchnięte z zimna. 
Na wynajęcie mieszkania potrze

ba około 100 zł. Wszelka pomoc

prosimy kierować do kantoru 

ABC, A!. Jerozolimskie 3t

G J i a r y
nES7.ych Czytelników

Na bezrobotnycn narodowców:
* Jotelska dla J. Al zł. 5.

M. S. dla J. AL zł. 20, dla Kosińs
kiego 50 zł.

M. 8. dla Kosińskiego 3p zł.
J. W. ala J. M 20 zł.

l O O . O ^ O  z ł o t y c h
s k r p d i a  s z a n t a  w ł a m y w a ł y  s k l e p o w y c h

W dniu wczorajszym Urząd Sled- 
czy m. st. Warszawy zlikwidował zu
chwałą szajkę złodziei, w skład któ
rej wchodziło 9 osób, wśród nich jed
na koDieta.

Ostatnie na terenie Warszawy 
wzmogły się kradzieże mieszkaniowe 
oraz włamania do sklepów.

Policja miała wiele trudności z uch
wyceniem szajki, gdyż złodzieje pra

łecznej o nadan.e nowemu układowi miesii»c zmienia,i m1* * e P0'
praw powszecnności.

W y n i k i  e g o r t i i w
z dnia 13 listopada

GON. }. Oyst. łlOO m. N*gr. Sprze- 
uiżna 3000 zł: 1) Ostrr ż. Stasiak, 2) 
Brysk (63), ))  Vega (23fi) » ) \m- 
rel (24,5), 5) Orsowa (14^). Wygr. 
w 10 s. łat o 3,5 dl Tot. 15/, franc. 
9,5. 20„s 1 

GON. 2. Dyst. 210« ńf. Nagr. 16000 
zł: 1) Bossiney, p. Klnhan, 2) |og 
(6ń,6) 3) Bagiieretta (23), 4) Kuu-

wyk. !M Źnbejdy - Sumickiego. 115/ .1' lrrd 11 7̂0] '  ® la~ 
13 50 Pogadanka. 20-00 Muz. tan. e^ aL 1 \  *  .2^ - 5 6- ’•
20 4: Dziennik. 2 X  Pogącianka. A Dyst t im ’m Lir 12O0
31.00 Sylwetki kompozyt rów -  n  ' ' , !  ■ J F
(XXVII audycja,: E Pan ikwicz. 3) QZJ  f . 2T  4) Ra/om
22.00 Mur. lekka w wyk. offlftstry ( -P A *v  Radom
Wileńskiej. 22-50 Przegląd prasy 1 
Komunikat meteorologiczny.

Ue-szaeia II 
13.00 Koncert (płyty). 14-10 Kon

cert na dwa mstrunienry i ork.estrę 
(płyty). 15.K, Pogadanka. 15.26 Mu
zyka tan, 18.00 Atuz. lekka (otyty). 
18.45 „Dziecińsiwr Chopina" — frag
ment z księżki J. Kaden - Bandrow- 
skiego. 19.00 Koi.cert solistów 19-50 
Życic kulturalne. 19.55 Wiad, sport. 
72.00 .,Oco!ić? - proszę bardzo" — 
monoioj! 22.15 Muz. taneczna z dan
cingu „Cafe - Club". 23,15 Muz. roz
rywkowa (ołyty)

(U .5 ), 5) R< ieka (68,5), b) Szłem 
(!84.5) 7) Now‘oa (25). Wygr. w 
la l  ii. ł. o 3 dl. Tot. 5S.5, fr. l l ,  8,5 
i 6,5 zł.

GuN 4. Dysi. 1,0L m. Nagi. 1200 
zł: 1) King Dudo ż. Lipowicz, 2> Ar- 
kas ( 18,5), 3) lasień ( - i). 4) Elmira 
(35,5), 5) riellf Royal (77). 6) Desta? 
(73 5j Wygr. w 1.*.0 s. o t ot. Toj. 
16. iranc. ii, 9 5 zt

GON, 6 Dyst. 2100 m. Nagr. Sprze
dażna 2000 zł: 1) Cyrkon j. Kobito  ̂
wicz, 2) Klondike (56,5) 3) Ney (pod 
rere-u). i )  bsdra* (99,5). 5) Favori- 
t3s (13,5), 6) Babinie* (17), 7) bon- 
n« Avenfure (199), 8) Tasmania (55).

Wygr w 2.20.5 s. ł. o ? t dł, Tot 
?5,5, fr. 11,5 11. 16,5 H.

GON. b. Dyst. CWO m. Nagr. 4000 
zł Handicap: 1) Luk ż. Klamar, 2) 
igor 1! (20,5), 3) Orgia (25,5;, s) 
N01J (16,5), Hamilcar (pod zerenj)- 
6) Hawen- 1)9,5). Wygr. w 2.41 8. 
pew. o 1 di. Tot. 18 fj 9,5. 10 

GON. 7. Dyst. 1200 m. Lagr 2460 
zł: 1, Kamień j. T.eba, 2) Zoiza (44), 
3) unmpie (Zt,5), 4) Derwisz (55),
5) Elba 193,5). 6) Tajfun (39^), 7)
■ avitta (20) 8) Mjstatóe ('24) 9)
Negri*.: (74,5), -0) Ra (83,6) V. yg - 
w 1.16 s. pew. o 2 dł. Tot. 66 r, 
17,5, 12.5 f 9 z),

GON. 8. Dyst. 2100 m. Jagr. Sprze 
dażna. 2000 zl: 1) Royai Fox ż. Sta
siak, 2} Florencja II Q0Jj) 3) Loda 
(29„5), 4) tiar (35). 5) .ruerte (52,5)
6) Night Breeze (54 5). 7) Cacko li 
(21,5). Wygr. w 2.21 s. o ,5 <?* Tot.

119. fi 8. 10,5 9.
GON 9. Dyst, 1600 m. Naijr. 2000

zł: i) jeritza ż, Stasia’., 2) Pegazus

W piątek na dworcu Głównym poli 
cji aresztowała jakiegoś podejrzane
go osobnika, który wysiadał z pocią
gu przybyłego z Louzi. Osobnika wy 
legitymowana Okazali się, ie jest 
to znany złodziej włamywacz, Kazi
mierz Lewandowski, zamieszkali w 
Warszawie przy ul. Zakątnej nr. 1. 
Lewandowskiego przeprowadzuno do 
aresztu 1 wzięto w krzyżowy ogień py 
zań. Złodziej przyznał się, że należy 
do szajki złodziei 1 wyuał swych to-

' Wywiadowcy udali się du mieszka, 
nia Gitli Finkelszieir vel Kaczyn. 
skiej, zam. przy ul Twardej nr. 10, 
gdzie zastali 4-ch mężczyzn, siedzą
cych przy stole 1 umawiających plan 
„wyprawy". Na widok policji mei- 
czyźni riucili się do drzwi, usiłując 
wydostać się na korytarz. Na por *  
nadeszło jeszcze trzech policjantów, 
którzy nałożyli wszystkim Kajdanki 
i przeprowadzili do aresztu Jrzęau 
śledczego. Następnie u urn o się da 
mieszkani 1 Izraela Nuty Węgiera przy 
ul. Pańskiej nr. 54, gdzie równie; za
stano członków bar.ay.

W skład zlikwidowanej oandy po
za wymienionymi wchodził': C.esłLw 
Szczepaniak, znany złodziej, poszuki
wany przez sądy .alej niemal Polski, 
Wacław Baranowicz tamieszkaly wt 
Wiochach, Gedale Goidberg, n‘gdzle 
nie meldowany, znany i wieiokr^rnie 
karany złodziej, Abram Eidelman (Gę 
sia 57), abram Pelterman (Pawia

warzy szy. Policji, natychmiast przy 80) oraz Amoni Batowski (N a  o-niej 
stąpiła do zlikwidowania zucnwałej' ska 2g). Wszystkich osadzono *
szajki.

26). 
więzieniu.

W„G h e tto  to w a r o w e ’
chcą u p r o w a d z i ć  Ku pcy poJrcy

W  związku z odbywającym się 
Kongresem Kuni°ckim, na którym 
najważniejszym zagadnieniem 
jest sprawa unarodowienia han
dlu, kupcy branży konfekcyjno- 
bieliżnianej, mają zgłosić wnio
sek o wprowadzenie „ghetta tô  
warowego". Wszystkie artykuły 
produkcji polskiej opatrywane by

(15,5). 3) Ingola (20,5\ 4> Akcep' łyby specjalnym znakiem i to, o 
(35). 5) *4fgas ($ ) .  6) Laszki. I j]e jeSj możliwe, nie na opakowa-
'56), Irtysz pozosłai na starcie 
Wygi. w 1.43 s. 1 06  di Tot. 20,5, 
fr, 8,5 i 8 zł.

; niu, lecz na towarze. Znakowanie 
i takie, naturalnie jednolite dl?

wszystkich produktów, ułatwiło
by orientację zarówno dla kup
ców detalistów, jak i konsumen
tów. Przyczyniłoby się to również 
w znacznym stopniu do wzmoże
nia i rozszerzenia produkcji pol
skiej. Wielu bowiem Droduceu- 
tów, mając zapewniony zbyt to
warów, rozpoczęłoby produkcję 
tych artykułów, których produk
cja obecnie znajduje się w rę
kach żydowskich.

/
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en>oris=ił delegacji F. i\ S.
Ndtychm tostowej umiany ordynacji

I  n o w y c h  w ^ b o r & u w  i ą d a l ą  s o c i a l i ś & i

Podczai audiencji przedstawi- P. I fze rig  innych. W  przemówie-
eieli P  P. S. na zamku b. poseł niu swym p. Żuławski nie &»pcui-
Homasz Arciszewski, jako prze- niał oczywiście wyrazić pozaro-
wounizzący delegacji, odczytał me wień czerwonej Hiszpanii,
moriał, opatrzony podpisami wszy Sprawozdanie politycŁue złożył 
stkich uczestników delegacji. b. po^eł Tomasz Arciszewski, po 

Memoriał ten na wstępie anali- ) 
ku je sytuację międzynarodową 
Polski. W  zakończeniu memoriału 
PPS  charakteryzuje w  ten sposób 
sy+uaeję wewnętrzną Polski:

„W  stosunkach zaś wewnętrznych, 
życie polityczne wtłoczone w system 
osądzor ego już i odrzuconego przez 
większość społeczeństwa przy rileju 
wyborczego dla grup rrądzących i 
reprosyj policyjnych wobec wszyst- 
uego co Ltoi poza tymi grupami, 
dato na miejsce jawnjch i twórczych 
starć ideowych i politycznych, gor 
szącą walkę klik i grupek zwalcza
jących się wzajemnie nastąpiło za
ostrzenie yalk wewnętrznych".

czym rozpoczęła tię dyskusja, w 
jctórtj wzięło udział kilkunastu 
mówców. Sprawozdanie p. A rci
szewskiego dotyczyło spraw poru
szanych w  memoriale zł o żon vm P. 
Prezydentowi.

1 4  dzieci zmarło, kilxas&i ciężko chorych

Cukierni z  cjankEem srdu
D r e d  u k r a d ł y  s t r e s  t n ą  t r u m n ę  z e  s z p i t a l a

IO N D Y N , 13. 11. W  Manche
sterze dokonano sensacyjnej kra
dzieży o niezwykle Rroźnvch na
stępstwach.

Z magazynu apte^nego jednego 
ze szpitali skradziono trzy paczd,

L o d y  r u s z y ł y . . .

K u p l e c t w o  n i e  b o i  s i ę
d o p ł y w u  w s i  d o  I m n U l i j

Ż y w i o ł o w a  d y s k u s j a  va K o n g r e s  e  K u p feck sm

Cztgo żąda P.P.S.
.W  konKiuzjj ąutorzy memoriału 

wskazują następujące drogi wyj
ścia z wytworzonej sytuacji: 

„Należy zmienić szybko i bez prze
wlekania sejmową ordynacją wybor
czą, obowiązującą od roku 1935.

Należy zaraz po dokonaniu jak 
najszybszej zmiany w mjśl zasad po
wszechnego, tajnego, bezpośredniego 
prawa glosowania wraz z zasadą sto 
sutikowości (proporcjonalności) priy 
obliczał iu wyników, przeprowadzić 
wybory swobodne i uczciwa . 

Społeczeństwo winno mieć pewność,

Zgodnie z prograr.im Kongresu *  
sobotę o goaz. 20-ej rozpoczęły się O- 
braefo w 5 podkomisjach. Największe 
zainteresowanie wśród uczestników 
Kongiesu oudzily oorady podkomisji- 
„A“, a więc tej, na której omawiam 
ma być odoL -struktury polstdegc han 
Jiu, oprawa jego unarodowieni 

Obrady tej puJkomish toczyły się 
.v sali Tow. Techników którą uczest 
llcy Kongresu wypełnili w 'iczbic o- 
tołó jooo osób

ScruKiura poisklegw 
handlu

Referat o strukturze polskiego han
dlu wygłosił z głębokim ujrrtetr tema

miary. Od 1927 r. do i»3s r. ilość wy 
kupionych świadectw handlowych 
pierwszych trzech sategori, zmniej
szyła się o połowę naiomicisi czwai 
tej kategoni powiększyła o 50 proc.

W pływ zyodw na struk
turą handlu

Jedyną pocieszającą w tej kwestii 
rzetu*. y.yraztł się referent jest itr, *  
pauperyzacja kupiectwa w uzielrri 
uch liana wych, gdzie handel znaj
duje się nieme! całkowicie w rękach 
polskich, jest bardzo nieznaczna. Na 
ujemne rezultaty statystyki ogómupo! 
skiej wprywają te aziemice, gdzr Po 
iacy w handlu dopierc stawiają pterw

tu p. Eugeniusz Wencel, v. iccpre es sze L ok5 1 r~eoa podkreślić, ze gdzie 
że Rząt przeprowadź.-jący wybory s. K. P. Ref erem na wstępi« zazna • handel ,es* w pękach pots.acn, tam 
nie będzie udwolywał się do metod,1 czyi, że w nowoczesnym organizmie jżgo sytna .ja nawet w rak irućnycn, 
stosowanych w latach 1928— 1939, państwowym handel obok rolnictwa, i jak obeci.ie czasacr jest aaleso iep-

przemysiu i rzemiosra, stanowi suno- 
dzieiną funkcję gospcaafczą 

Oo niedawna wysuwano bięuną te
zę, wyeiimhK7wa.iia nondiu, przez dą

tamte - metody rozprzęgly a imini- 
strację państwową i zanocząckowały 
anarrhizowanie Kralu.

Polska nie może czekać'
Masy pracujące całej Polski *gU- jemc 'do bezpośredniego siedanku po 

■zają swoje prawo do ozstrzygauia między wytwc.cą a konsumentem.

 ̂ sza. Żydzi oą elementem, wprowaazc

o losach Ojczyzny; zgłaszają to swo
je prawo w sposób stanowczy i ze 
stanowczą wolą osiągnięcia zamie
rzonego celul".

Konfiskata 
dodatku nadzwyczanlego

Socjalistyczny ,,Dziennik Ludo
wy'' wyaał doaateK nadzwyczajny,

Obecnie na szczęście ten okres .nar.iv 
już za sobą 1 panuje, powszecjne si.— 
rr/.nfc mniemanie, l.arwel jest nie
zbędną funkcją gu-podarczą I jego 
shui jest ścisłym odbidern ogomej 
struktury gospodarczej kraju.

Upaae« Kupiectwa 
pulskiego

W dalszym ciągu rsłeieot zotorazc

1 niszcz", 
gospudar.

Rada Naczelna PPS
W  W arszawie rozpoczęła awe 

obrany Rada Naczelna PPS. Ob- 
raay zagaił przewodniczący Rady 
b. poseł Żuławski, który na wstę
pie omówił sytuację polityczną 
Polski, poruszając sprawę Z. N .

SUKNIE, PŁASZCZE bieżący poUca

który uległ konfiskacie. Urzędowa ^al na pcóstawk. nanycn srwystycz 
P , A. T. konfiskatę ta opatrzyła j wych cwanie się stanu poi ladanja ku 
naeu komentarzem: ' l

czajuym memor.ał, ktui/ zc.tał zło- i 
żony Panu Phe -yJentowi R. P. prze* 
delegację w okładzie: Tomasz $ rei 
•cewskJ K. luzak, O Kłmsyuska, (
M. Niedi alków ski, Z. Kalemba, Jan 
Ewapiński, Ł  Żuławski, V,". lopines,
Jan Stańczyk, S. Grylowski, K. Cza
pińska i Z. Piotrowsk'

„Dziennik Ludowy" zamieścił p-^y 
tym komentaiż, który mógłby być 
interpretowany jako zajęcie Pożyty ,r 
nego stanowisko p rz «  Pan» Prezy
denta wobec memoriału. Ponieważ 
tego rodzaju wiadomość nie wJpo- 
wiadtla przebiegowi audiencji, doda
tek został skonfiskowany.

jącyr.. ogóln, destrukcję 
„szystlde dziedziny tycia 
c«.ego. "

Kto cnciaf ełiminowaf 
Kupca?

Na tle niezauawałalącej struatury 
wyntian^ w Polsce, powstały nnden 
cje ze strmiy przemysra, rclnictwa 
konsumenta . państwa, snmuioi mia 
handlu z życia gospo Ja. c; igo. Prze 
mysł, zakładając skiepy fabryczna 
rolnlciwo i konsume.ici, popki ając 
spóldzielnK. państwo zaś prcwatlząc 
„ l a m ę  priodsłębW rsiua uanoiowe.

funkcje społeczne 
I gospoaarcze handlu
Oiównk dia przestanek spjtecziłych

hanael prywatny masi być gluwną 
iorrną wymiany ponieważ or jeden 
może wpłynąć na zmniejszenie bezro
bocia i na rozładowanie wsi z nad
miaru bezprounKtywnej ijadnośd. Nie 
mniej ważni, jest rola handlu ze 
względjw gospouarc/.yeh. Fodnosi on 
bowiem rolę czynnika gospodarczo 
aktywnego —  umiejącego gospodart 
wać na własnym.

Upowszednić własroSt
Rewelacją w przt.nówienlu p. prez. 

Wencla było położenie nacisku na ko
nieczność tpowszechnienia własnoś
ci, do którego to celu najszybciej do- 
pt owadzie może handel prywatny, o- 
party na żurowych zasadach.

Teza ta po!uywa się z za^adauii ru 
chu narodowo - ldykalntgo, kt-Vy 
walcząc o Nowy Łaa w i olsct i o 
lępąze Jutro wolnego, twórczego czl.i 
wktta głosi, że jednym z oor lawo
wych warunków dobrobytu Ndiodu 
Poiskiego, ,tst upowszechnienie wła
sności.

Dyskusja
Po reieracie p. prez Wencla, który 

..ostał przyjęty przez zgromadzonych 
huczny nu okiasKami wyvlązaie się 
niezwykło ożywiona dyskusja, /aoie- 
rali w niej glos: pp. ,'aglelski z "oz- 
nania, Talik.wsk5 z Waiszat.y So ł- 
czak z I ubl.na, Kpt. Zwo'!ńsk' (La- 
bib.), katajczak (Gdynia) Łączyńsk 
(rzęstochjw?), J cOeASKi (łiajnów- 
Icż', Gutkowiak (Katowice), Zajgtow- 
,n (łódf), Geślak (luaków), Osfai 
(Kock), Białkowski (Kłeicc' pan 
Krupska (Warszawo), M^Tkowskf 
v2*ała Pódl.), Witulstd (U.aków), j< 
żewski (Mława), Marchlewski
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Rektor obrzucony jajami
S tr* ih  aem anstracy iny  na uczelniach

LW ÓW , 13. 11. Praed połu
dniom odbyło się w g&iucha Du- 
niu Techników zebranie oitudcn- 
tów lwowafkich, na Którym po o  
mówieniu sprawy sarząasenia 
rektora Kuk zyńakisgo o zawie
szeniu zttr&ądów 8 towarzystw

T r a n s m i s j a  t d a f o n i c z n a
Na kongresie oundu

W sobo-tę dnia 13 bm. w W ar
szawie lozpoczął się icongres ży
dowskiej socjalistycznej organi
zacji „Bund", zwołany z okazy 
40-lecia istnienia tej organizacji. 
N a  kongres przybyło 1000 osób, 
w  tym wielu delegatów t amery- 
ki. Francji, Belgii, Czechosłowacji 
i t. d.

W  czasrs obrad wielką sonsa- 
fiU wywołało zastosowanie po 
raz pierwszy w Polsce transmisji

N e w e  p i s m o
we Lwowie

We Lwowie ukazał sie organ 
Str. Narodowego pod redakcją p. 
Jana Matyasika, b. redrktora 
„Giosu Narodu" w  Krakowie. Wy 
dawcą pisma jest miody działacz 
Str. Narodowego p. Rojek. P Jsmo 
korzysta z finansowego poparcia 
b. sen. Gląbinskiego.

przemówień,* przez telefon. W 
Brukseli przea telefon przema
wiał prezes II  MiędzyndroJówtó 
de Brtieker, a głcu jeso słychać 
było na sali dzżęłu głośnikum. 
Przemówienie trwało dwadzie
ścia nunut i było tłoffiAezone % 
francusideg'1 na żargon. Jedno
cześnie do Brhcker wysłuchał od
powiedzi, wygłuozoiioj dv mikro
fonu.

Po wysłuchaniu kilło, refera
tów, dotyczących obecnej sytua
cji politycznej, odbyły się prze 
mówienia przedstawićeli socja
listów polskich. W  imienin cen
tralnego kom.tetu wykona srasego 
PPS przemawiał Zaremoa, w 
imienia okręgowego komitetu ro
botniczego PPS  Fotek i wreszcie 
w imiemu T U R  Czapiński. W y 
powiadali się oni prseeiwKo anty
semityzmowi, podkreślając, że 
polski robotnik idzit wspólnie z 
robotnikćera żydowskim.

uniwersyteckich, postanowiono 
na znak protestu ogłosić strajk 
demonstracyjny na W . S. H, Z. 
oraz akademii medycyny wete
rynaryjnej. N «  uczelniach tych 
wykłady nie były zawieszone.

Po zebraniu grupa złożona z 
około 200 akademików udała Stę 
na Politechnikę, «by uiząJzić de
monstrację. Kiedy jednaa za sta 
ło bramę zamkniętą, poszła w 
kierunku Uniwersytetu Pi zez o- 
twaitą bramę studenei wtargnę
li do wnętrza gmachu. W  hallu

Ktstąpfł demonstr antom drogę 
rektor Kulczyński i wezwał stu
dentów do 1 ozejsete się. W  odpo
wiedzi na to, grupa studentów 
obrzuciła rektora jajami.

W  kilka chwil 00 tym w kory
tarzu Uniwersytetu nieznary 
spiawca rzucił uombę cuchnącą. 
Po opuszczeniu gmachu, studen
ci udali się na miasto, wzno
sząc po drodze demonstracyjne 
okrzyki i wybijając szyby w nie
których sklepach żydowskich.
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Odwrót czerw* n^ch
z m i a s t a  u n iw e r s y t e c k i e g o

ST. JEAN  DE LUZ, 13. 11. O- 
brońcy Madrytu pracują gorącz
kowo, budując drugą linię obrr- 
«y, bowiem uczekiwaiw jest bli
skie opuszczenie miasta uniwer
syteckiego przez wojska czerwo
ne.

Wczoraj wieczorem ludność u- 
rządzila manifestację przeciwna 
ograniczeniom żywnościowym, do- 
tyLaiacym zwłaszcza klasę robot
niczą. Policja aresztowała 50 u-

czestników manifesiacji.
Rząd barceioński usunął komi

sarza rolnictwa z jego stanowi
ska, ponieważ odmów,ł on wpro
wadzenia reformy rolnej opartej 
na systemie sowieckim.

Idziesz z prądem czasu,

c z y t a i ą c  A B C

zawierające cjaneit sodu. Policja I na wzrost dzkel, przywożonych 
rozpoczęła energiczne poszukiwa-J do klinik z objawam® groźnego ua1 
nia sprawców kradzieży szpital- trucia.
nej trucizny. Sleciztwo nie dało je- Ponieważ stwierdzono, źe zatrą 
dnak żadnych wyników, gdy na- cje nastąpiło wskutek SDOżycia 
gle w szpitalach zwrócono uwagę cjanku sodu, rozlepiono plakaty

, w całym mieście i zaalarmowano 
drogą radiową rodziców. TTrząd 
śledczy sprowadził specjalnych 
inspektorów ze Scotland Yardu, 
którzy przy pomocy najnowszych 
środków techniki śiedczpj u siło- 
wali rozwiązać zagadkę kradzie
ży-

Po dłuższych poszukiwaniach 
otrzymano rewelacyjne wyniki. 
Okazało się bowiem, żc ilość tru
cizny, wystarczającą dia spowo
dowania śmierci kilku tysiący 
osób, skradły dzieci dozorcy ap
teki szpitalnej. Dzieci sadziły, żu 
w paczce znajdują się sioaycze 1 
tabletki cjankr sodu wzięły za 
cukierki.

Dotychczas zdołano odebrać po
łowę skradzionych tanletes, nic* 
wiadomo jednak, co się dzieje s 
resztą, ponieważ dzieci dozorcy 
rozdały większą część tabletek 
fwoim rówieśnikom. Tą drog^ 

straszliwe „cukierki" rozeszły się 
po całym mieście.

Mimo usilnych wysiłków leka
rzy, w szpitalu zmarło cztema- 
ścioro dzieci z pośród 218 zatru
tych, znajdujących się w szpitalu.

(Płock., Sikora (Grudziądz), Augustjm 
(Dębica), Czyż i Jóźwiak (Poznań). ;

Szczegóły przebiegu dyskusji po
damy w następnych ntrmerach AdC

Niezrozumiale stanawfsKu 
prezydium  j

Przewodniczącym zebrania, któ
rym by! poseł Marc ilewsk* (Gru
dziądz) niesłusznie zamkną! zebranie 
po ayskusj. nad pi. wszym referaten, 
pomimo żądań większości ucze»tli
ków. Wywołało to zereg protestów ! 
niezadowolenie. Większość uczestni
ków wychodziła u suszneg. założe
nia ze oorady niedzielne pow.nny być 
poświęcone wyjącznie sprawie nnarc 
doirienia hanaiu w Polsce, jako bez
sprzecznie najważniejszemu zagadnie 
niu Kongresu.

Z a  p r z e d  w s t a w i e n i e  f l ę
wciąganiu harcerstwa do polityki

W i e l k o p o l s k a  d z i ę k u j e  s e n .  C h r z a n o w s k i e m u

P O Z N aN , 13. u .

Grupa wybitnych działaczy spo

nuwskien.u, seniorowi haicerstws 
wielkopolskiego, za jego stanowi
sko przeciwko wciąganiu Związ-

ucznych w  Poznutiu złożyła dzi- ou Harcerstwa Polskiego do poli- 
sia; podziękowania ser.. Chrza- tyki.

B r u n o  M u s so l in i  p o d  g r a d e m  b o m b
Cudem uniknął śmierci

* fi,ALA M A N K A , 18. l i  Syn 
Munaollaiego. Bruno Muasolini, 
jcióry walczy, jak wiadomo, po 
Stroiiie gen. Franco, stojąc na 
c z e k  w ło s k ie j  e » k » d ry  Ł „m o Io - 

tóu aombowycn, niemal cuaem 
uniknął ta  ierci. N a  lotnisko, 
fdz i* znajdowały się samoloty 
włoskie, dokonały nalotu samo1 o- 
ty czerwone, raucająe liczne bom 
by. Jedna z bomb wybuchła tul 
koło bramy hangaru, w  któiej 
znajdował się syn Mussoiiniego.

Z g o n
i. p. Zbigniewa 

Uniłowskiego
W  nocy z piątku na sobotę 

zmarł w  Warszawie przeżywszy 
28 lat ś. p. Zbigniew Uniłowski.

Zmarły był autorem „Wspólne
go pokoju", „Żyta w dżungli", 
„Pamiętnika morskiego".

Najważniejszym jego dziełem 
byl pierwszy tom trylogii p t. 
„Dwadzieścia lat życia", który 
ukazat się w  ubiegłym sezonie wy
dawniczym.

j Wybuch by» tak potężny, U 
w y w o ła j  eksplozja fa la  powie
trza odrzuciła lotników na odle
głość kilku metrów. Jeaen t nich 
rzucony o ścianę, złamał oboj
czyk.

Eskadra Bruno Mussoiiniego 
stacjonuje nu Majorce. Lotnictwo 
czerwone od ,c -asu  otrzymania 
wiadomości o miejscu pobytu sy
na Mussoiiniego, organizuj® sy
stematyczne naloty na wyspv P o 
dobno jest to wynikiem nagrody, 
jaką ogłosił rząd Walencji dla 
lotnika, który zdoła zabić avna 
dymtatora Włoeh. Nagroda ta ma 
sięgać sumy pół miliona pesi- 
tów.

J a p o n ia  u z n a
rząd gan. Franco

BERLIN- 13 11- „Berliner Ta- 
geblatt" dono3i z Tokio, jakoby 
Japonia uznać miała niebawem  
rząd gen. Franca w następstwie 
układu antykomunistycznego. U - 
znanie to ma nastąpić po za
łatwieniu pewnych kwestyj natu
ry techniczripj.

P r e n u m e r a t ę  4 B C
zamawiać można: ,

OSOBIŚCIE LU B  P ISE M N IE  w Kantorze A B C —  Aleje Je
rozolimskie 3r

TE LE F O N IC ZN IE  81833 lub 809.33
W Pł.A TE  PR EN U M ER ATT  uskuteczniać możne.
OSOBiSITE w Kantorze A B C Al Jerozolimsuit 3i^ 
PRZEK AZEM  R O ZR aC H U N K O W Y M  druK.owi.nym w A b C  

na początku 1 na końcu miesiąca.
PRZEKAZEM  PO CZTO W YM  pod adresem Kantoru A BC .
b l a n k i e t e m  p. k. o . Nr. 23400.
PRZEZ ROZNOSICIKLKE (za pokwitowaniem). 
PR E N U M E R A T A  ABC KOSZTUJE M IESig* Z N IE : 
zł. 2.30 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
D O R ĘCZANIE  ABC w Warszawie .odbywa się najpóźniej do 

godziny 7.3& rano.

REDAKCJA: Warszawa, A l Jerozolimska 121. Telefony ó6&t£  fsekictariat' agótoy), OdóRał nheJsW
- C” Ai lerozolimska 8 a. Tek 88.333 j>rzyjmuje interesantów codziennk w godzinach lo jo —IsJu. 

AD M INISTRACJA. Warszawa, AL jerozolimska 321, T a  309-33 Kantor ptenumeiata: Al. leroznUmska Sfc
I ńętro. TeL 8-18-33. Zr*zad 1 Dział Ogłoszeń: Ął. jerozolimska 8 a, tel 727-33. Komo P. K. O. 23400 
Skrzrnka Pocztowa 745. Adres telegrafjczrry -  AR( ił/arszawa . '

PRZEDaf/ YiClEl^TWA: Łódź. Piotrkowska 103 1ń 111-44. Biuro cz>nne w godz 10— 13 i »5—18. PoŁnan 
87 Grudni 1 2, Włocławek. Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PRENUMERATA: miejscowa (z oJr.outniem da domu) 1 na prowincji zł. 230 miesięcznie: yydauie B wrat
z dziełami Sienkiewicza rł. 3 30 mes lecz: te. Za granica zł. 4.00. Wyd. 8 (z memią książkową tł 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i ra Węgrzech cera prenumeraty iak w kratu.

C eny  o g ł o s z e ń ; za mielsce wysokości 1 milimetra prze/ szerokość |i-dne| szpai-
  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt!: na 1-ei stronie — 1 zł.

w tekście (wśród artykułów) 70 gr„ w reklamach (wśińd oyłoszeń) —, 50 i»r na ostatmei strome — 
70 gr. Notatki reklamowe 1 zL Kcnnmikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., omsy ipei jalne — 3 z ł, lekarskie 
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr ze wyraz, duże litery w ogłoszenia.h „dronnych” Uczt się za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk »• podwńjme. Notatki r„k'amowp oznacza sie cytra (N .), a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogfosz^ń: Aleja Jerozolimska 3 a — niuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł Teł. 727-33.

W y d a w ca : Spółka Wyriawnlczr „ A B C  Sp. z ogr odp.
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